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K r a b ó w  2 A  k w t a t n f a  I lityki francuskiej, że bez obawy tworzenia
idealnych kombinacyj politycznych, uw ażać  

W ogólnem położeniu europejskiem spra- je można za niezbędny warunek przymierza 
wa polska już nietylko ważne jak dawniej austryacko-francuskiego. 
zajmuje m iejsce, ale ogarnęła ona całość Wprawdzie nie wypowiedziano dotąd myśli 
sytuacyi politycznej, a to tak d a lece , iż o- wojnyz Rosyą o Polskę w negocyacyach trzech 
bok niej niemasz żadnej sprawy znaczenia mocarstw, a nawet w olno mniemać, że An- 
europejskiego; o ileby zaś chciano nadać je glia nigdy nie zechce wyjść z zakresu dy- 
której sprawie, to dość byłoby wprowadzić plomatycznej interwencyi; ale Francya i Au- 
ją w związek z sprawą polską. Dyplom a- strya przewidywać muszą tę ewentualność, 
cya i część publicystyki wzdragają się je - bo bez niej nie m ogłyby nic uzyskać dla 
szcze przyznać sprawie polskiej tę w yłą- Polski; zaś przewidywanie możnos'ci woj- 
czność, dla tego że interes niektórych państw ny wymaga tak ścisłego obu tych mocarstw 
nie zostaje w  zgodzie z przeobrażeniem po- z sobą zw iązk u , nad jakim pracować się 
litycznem , jakie sprawa polska pociągnąć zdaje dwór francuski, 
za sobą może i ze zmianą obecnego sto- Wielkiej wagi w  takiem położenin rzeczy 
sunku państw, zwanego równowagą polity- jest stanowisko S zw ecy i, która lubo słaba 
czn ą , tudzież że niemogą rządy z góry prze- i niemal rozbrojona na lądzie i morzu nie 
widzieć i obliczyć, jakąby postać przybrała może być pominiętą jako dom niem any’plac 
Europa z chwilą rozwiązania stanowczego broni, i temu to przypisać należy wieści o 
sprawy polskiej, i jakieby systemata rządo- zbrojeniach się Szwecyi. Sym patye narodu 
we górę wzięły. Ale odmawianie przyzna- szwedzkiego, nienawiść jego ku Rosyi, w i­
nią sprawie polskiej tej wielkiej wagi, wca- doki odzyskania straconych prowincyj, umysł 
le wagi jej nieumniejsza, i nie zdoła spro króla chciwy wojennej sław y sprzyjają wcią- 
wadzić całej tej kwestyi do podrzędnej roli gnieniu Szwecyi w  plany ewentualnej wojny, 
wydarzeń lokalnych lub epizodu przelotnego Nie wynika ztąd jeszcze pewność wojny; 
historyi obecnej. ale interwencya dyplom atyczna wtedy tylko’

Do tej w ysokości doszła sprawa polska skuteczną być m oże, jeżeli nie będzie uwa- 
w niezwykle krótkim czasie , a dowodzi to żana jako ostatnie słow o. Nie łudzi nas 
nietylko jej dojrzałości, ale oraz iż chwila przeto język półurzędowych dzienników fran 
ta jej podniesieniu była sprzyjającą. W u- cuskich , które wierzą w skuteczność wda- 
płynionym tygodniu odbyła ona jedną z sta- nia się dyplom acyi, wiemy bowiem, że pier- 
nowczych faz przejścia swego, nacechowa- wsze kroki w  Petersburgu zrobione, muszą 
ną manifestem cara o amnestyi i przęsła- być wolne od wszelkiego nacisku i groźby, 
niem trzech not do Petersburga. Manifest Jaka jednak będzie odpowiedź? Zapewne 
ten nie zmienił bynajmniej stanowiska trzech nie stanowczo odm owna, owszem w rzeczy 
mocarstw do gabinetu rosyjskiego, bo jak- obstająca przy tem co Rosy a nazywa prawem 
kolw iek niektóre półurzędowe dzienniki au- sw ojem , w  formie zaś pełna nadziei po- 
stryackie lub francuskie mniej lub więcej myślnego i zadawalniającego załatwienia  
pochlebnie się wyraziły o wspaniałomyślno- sprawy. Adresa atoli szlachty petersburgskiej 
ści lub ludzkości Cara, to w cale temu nie dzi- i municypalności przekonywają, że i Rosya 
wią się i owszem poczytują za rzecz bar- chce dać poznać mocarstwom, iż gotową 
dzo naturalną, iż Polska odrzuciła manifest; jest uciec się do oręża, gdyby chciano na 
rządy zaś nie znajdują w manifeście podstawy niej wymódz żądania, które uważa za na- 
do międzynarodowych układów. Noty trzech ruszenie swej całości i swej władzy zwierz- 
mocarstw lubo nie jednostajne formą ani chniczej. W  upłynionym zatem tygodniu 
treścią, mają to jedno wspólnego, iż są prote- pierwszy zaszedł stanowczy krok interwen 
stacyą przeciw obecnemu stanowi rzeczy, j cyi za Polską, 
a przeto uznają poniekąd dyplomatycznie 
powstanie, czego nie uczyniły nawet w  r.
1831, kiedy Polska m iała liczną armię i au- L'Europe zam ieszcza następujące ocenienie
tonomię opartą na konstytucyi obowiązują- amnestyi ogłoszonej dla powstania polskie- 
cej. W tedy korespondencya dyplomatyczna go przez Cesarza Aleksandra, wykazując 
o Polskę nie śmiała przejść po za prośbę, a zarazem pow ody tego aktu i bezskuteczność 
lord Palmerston w notach swych do Peters- jego, pod nazwą: „Amnestya Cara potępio 
burga zapewniał każdem słowem  o niewzru- ną już jest przez trzy mocarstwa.^ 
szonej przyjaźni swego rządu dla Rosyi.
Noty teraźniejsze do Petersburga wygotow ane L , - y  w dnla 20 “ •r®* b. donosiliśmy o szczę- 
o d e , ,! , :  francuska w d. 9 k m , W l ^ ,̂ r T S l J B a a ^ ł a Ą ^ S ^
w d. 10, austryacka w d. 11, a w  sobotę nie, które nastąpić mi&ło pomiędzy Austryą i mo- 
18go posłow ie trzech mocarstw mieli ustnie I carstwami zachoduiemi, zamiast zagrażać pokojowi 
poprzeć je w  gabinecie petersburskim. Zape- świata, jest najskuteczniejszą rękojmią pokojowego 
wne w ciągu tygodnia lub m ało co później n a- i ®*w’en'* P°^8^jc^ M wikhń.
s * p i  o d p u w ie d i ro s y js k a ; re lacy o  i a i
z ustnej rozm ow y z ks. G o rczak o w em  w cze- skiej, gdy Austrya upoważniła reprezentanta swe
śm ej je szcze  n a d e jd ą  i d ad z ą  m ia rę  du- w Peteisburgu do żądania pazzportów, dwór
ch a  o d p o w ied z i ro sy jsk ie j. Tydzień p rze to  rosyjski podpisał się natychmiast na wszystkie wa
u p ły n io n y  w ażn ą  s tan o w ić  będzie fazę  w  po- " o  pok°jn Pr‘.edH on? Froncyę i Anglię
łożeniu kwestyi polskiej [ak Łd-w i ?iec?y sto« -. , j  dwór Pet«rohnrski najmniejszą ma nadzie-

JNiektóre dzienniki wiedeńskie zapewnia- U9 powstrzymsć wspólną interwencyę Austryi i mo­
ją  równocześnie o liście Cesarza N apoleo- car8tw za®hodnich, oświadcza naprzód przez ks. 
na do Cesarza Franciszka Józefa, lecz tre- D,ołgornkitgo_ w Paryża, a następnie za pomocą

Niewierny c y  „ re?d „ . h " :
nów  p rz ecz ą  w W iedniu tem u  dność korony, gdyby najmniejszą koncesyę uczy-

iistow i, j a k  zap rzeczo n o  listow i P a p ie ż a  do Qil Polakom, dopóki ci nie złożą oręża, 
obu  ce sa rzó w  k a to lick ich , a  je d n a k  n ie  zdo- Uczynić należy uwagę, żs w Petersburgu pano- 
ła n o  zap rzeczen iem  tem  o s łab ić  zu p e łn ie  wało- Srleko““ if’ iż D,S d7 “ i® przyjdzie do zgody
w ia ry  w  p ra w d z iw o ść  tych  listów . P o ło żę - K ^ f a w  d - / 0 ” * P” e tj  wtó'n ie  n»ń ln0 j  • • y , ®<Sgn lat dziewięciu dwór rosyjski wpro-
m e o gó lne b a rd zo  sp rzy ja  p rzypuszczen iu  wadzony zostaje w wielki błąd przez swą d y .l>  
tej k o re sp o n d en cy i m iędzy  R zy m em , P a ry -  macyę. ’  ^
żem  a  W ied n iem , a  m ianow ic ie  m iędzy  P a - kecz *alelwo telegraf zawiadomił księcia Gor- 
ryżem  a  W ied n iem , bo z jed n ej s trony  za- c*akow»> *® trzy noty jednozgodue pomiędzy Au-
b in e t fran cu sk i n ie  m oże b Austrv i „ ic  L  F f*ncyą i W. Brytanią są w drodze do Pe-
stanow czeeo z d z ia łać  n i l  p i t . a • • ter3knrgf.» gdzie oddaniu ich towarzyszyć będzie 
sta, • łsraa rm  a P o lsk i j z d rugiej I krok zbiorowy o ile tnożua jak  najwybitniejszy, 
s trony  in teresem  je s t  A u stry i z a ła tw ić  jeś li ten sam telegraf przynosi nam wiadomość niespo- 
n ie  stanow czo , to  choc iaż  n a  d ługo  k w esty ę  dziewaną, że C ar udzielił amnestyę powstańcom 
p o ls k ą ,  i to w  ten sp o só b , a b y  m je(jzv  j j 0 . P°l«bim, łącząc z nią obietnicę dotyczącą reform po- 
sy ą  a  P o ls k ą  u trzy m ał się pew ien  s t o s u n e k 1' ^ 0* p 1° ^  * roa* ° ja »ntonomii racyonal

o d ręb n o śc i, k tó ry b y  żadnej z nich n ie  o tw ie- Jednak powstanie zamiast być przytłumionem, 
r a ł  zu p e łn e j sw o b o d y  d z ia łan ia , w n eg e cy a - wzrasta i codzień bardziej się rozszerza, 
cy ach  rz ą d u  francusk iego  n ie w y p o w ied z ian o  Czegćż się więc spodziewa dyplomacya rosyjska, 
zap ew n ie  osta tn iego  s ło w a , lecz trz e b a  rze- s P®dziewa oua się stępić ostrze wspólnego dzia- 
°zy  b ra ć  n a  ja k im  stopniu  one chw ilow o s to -1 ł*n| a. trzech mocarstw czyniąc cnotę z potrzeby.

w obt onej chwili’ «, *u  p ary sk ieg o  m usi zm ierzać  do po- żerna na gabinetach tuileryjskim, londyńskim i wie- 
zysK am a sob ie Austryi. L is t p rzeto  N apo- deńskim.
leo n a  do Franciszka Józefa ma wiele za przekonaniu tych trzech gabinetów amnestyp,
so b ą  p raw d o p o d o b ień s tw a . L isty  p o u f n e L  ^  f narktGA6ło^  j f 8t ^ d o ic z y m . Gdzież

S f c dh° r ,fch rrmbJ ^ iko* kc,?,z religijnych a je x z  politycznych względów . b! «  oni 8ię jak  bchaterowio przrgotowani
dałyby się wytłumaczyć, jeśli się weźmie rac*el ^ ®'9 p0rąbsć w sztuki, jak  zdać się na
n a  uwagę sprawy w łoskie. Polepszenie sto -1 • AC'jemi?żców- Triebaby poprzednio u-
sunków między Wiedniem a Turynem tak g ?  R g S  ^
ważnym byłoby momentem dla planów p o -1 nieb. Tego wszysktiego nie ma.

Nie ma prawdziwej amnestyi, mówią w Paryżu, 
w Londynie i w Wiedniu, prócz tej która mieści 
w sobie zapomnienie przeszłości i zawiera legalne 
skutki winy.

W Rosyi przeciwnie łaska udzielona przez mo 
narchę, nie przywraca nigdy amnestyonowanym 
cżywania zagrabionych majątków, które na za*sze 
pozostają przy koronie i służą na opędzenie wy 
datków dworu cesarskiego.

T ak od r. 1830 ogromne dobra emigracyi poi 
skiej zbogaciły ojcowiznę C«rów.

Gdyby nawet skutki konfiskaty nie unieważnia 
}y dobrodziejstwa amnestyi w Polsce, przysłanie 
jenerała Berga do Warszawy wystarczyłoby ab> 
przypomnieć Polakom owe: timeo Danaot et dona 
ferentes.

Nie ma ; otrzeby taić, że wybór jenerała Berga 
8łasznie czy me słusznie, uważany jest jako pcśre 
dnie wyzwanie Emopy. w  chwili gdy ta osłania 
sympatyami swemi Polskę, żądając jej wyswobo 
lżenia politycznego i religijnego, dodają ad latus 
W. Księciu Konstantemu tego samego człowiek?, 
którego nieboszczyk Cesarz Mikołaj utył aby zła­
mać i zniszczyć narodowe dążenia ludu polskiego.

Sam W. książę K o o stio ty jń e  wahał się zganić 
podobny środek. Postanowił on naprzód nieopuszczać 
swej posady, chyba w razie gdyby chciano zro 
bić zeń króla polskiego, w którym to razie byłby 
aatychmiast wyjechał do Petersburga. Lecz od 
przybycia jenerała Berga, jest on także g. tów 
zł.żyć swe urzędowanie.

Cokolwiekbądź, nowa amntstya jaką Cesarz u- 
dzielił dla Polski, przeznaczoną jest zostać martwą 
literą. Aui Polacy jej nieprzyjnoą, ani Francya, 
Auglia i Austrya nie dadzą się zatrzymać w dro­
dze do celu, jaki sobie założyły.

Jest to tak dalece prawdą, że trzy n .ty wyszły 
z Wiednia, Paryża i Londynu dopiero po odebra­
niu już w tych trzech stolicach wiadomości o po 
stanowieniu amnestyi przez Cesarza Aleksandra II. 
Nota francuska w ysda z Paryża 10go b. m., nota 
angielska z Londynu nazajutrz, a nota austryacka 
z Wiednia jeszcze dzień później.

Noty te mają być wręczone równocześnie w d. 
18go b. m.

Przypisują dostojnej osobie następne wyrazy:
„Niech się kto zapatruje ja k ' chce na amnestyę ro- 
ty jską , przyznać trzeba ie  je s t ona albo za uicześną 
albo za późną, chybiła przeto właściwą porę. Nie 
będzie ona mogła mieć żadnego skutku, jeże li Ro- 
sya rychło nie ogłosi planu zupełnej zadawalniającej 
reorganizacyi i  jeżeli nie odwoła w dowód szczę­
ścia swej polityki wraz z jenerałem Bergiem trzech 
czwartych części wojsk swych stojących załogę 
w Polsce.

KORESPONDENCYA CZASU.

W a r s z a w a  16 kwietnia.

O  Z pola walki mamy dzisiaj dosyć wiadomo 
ści. Pomimo ogłoszocćj amnestyi, bój w wielu 
punktach z wielką zaciętością był prowadzony; no 
we masy poruszyły się w okolicach, w których 
dotąd, jak  np. w właściwem Kaliskiem, było spo 
kojnie.

Młodzież warszawska, najdzielniejsza z młodzie­
ży, niezrsżona, nieprzestrassoua, a zawsze życie 
gotowa nieść w ofierze za Ojczyznę, dnia 12 kwie 
tnia, jakby w odpowiedzi na amnestyą, sformowała 
się pod Warszawą w oddział liczący 250 ladri 
nsd którym dowództwo objął major Remiszewski 
Uzbroili się naprędoe, w kilkanaście sztućców, kil 
kadziesiąt sztuk pslaćj myśliwskićj broni i w ko 
sy, i już stanęli gotowi do w»lki. Moskale zaata­
kowali tych zuchów wyszłych z warsztatów, dnia 
14 kwietnia w okolicy wsi Babic, oddział ton ode­
brał pierwszy chrzest krwawy i ciężki z chlubą 
dla siebie. Każdy dotrwał na stanowisku, chociaż 
ubyło z szeregów do 100 ludzi w rannych i za­
bitych. Moskale mieli o wiele przeważające siły, 
dwie kompanie piechoty, stu kozaków i szwadroi 
huzarów. Młody nasz żołnierz, który po raz pier­
wszy wziął broń i to ladajaką do ręki, dotrzyma 
wytrwale placu jak  stary żołnierz. Padło po boba 
tersku 30, do 70 jest rannych, pomiędzy poległy­
mi śmiercią walecznych jes t i dowódzca Remi­
szewski. Nasi cofaęli się do lasu, a moskale zo­
stawiwszy 25 poległych na placu, a zabrawszy kil­
kudziesięciu rannych opuścili także plac boju, co­
fając się ku miastu. Chłopi okoliczni pozabierał 
rannych naszych i poumieszczali ich w swoicb 
chatach, gdzie ich troskliwie pielęgnują. Oddział 
uasz znacznie zmniejszony, W największym porząd 
ku pomaszerował dalój, powiększony potem nowc- 
mi ochotnikami przybywającymi w drodze pod ko 
mendą nowego dowódzcy- Oddział tea, toprawdzi 
we dzieci warszawskie, które zawstydzają nie je 
dnych już dawuićj walczących, a jednak pocho 
>nych do ucieczki i marnujących bioń z takim tru­
dem i kosztem nabywaną.

Mówią o potyczce w okolicach Kozienic, gdzie 
stał oddział Koronowicza, który objął komendę pa 
walecznym majorze Turkettim. Turketti odebrał 
nne przeznaczenie. Rezultat walki i jćj szczegóły 

nio są mi jeszcza dokładnie znane. Sądzimy je ­
dnak, że powstanie Sandomierskie utrzymane po 
rozwiązania się korpusu Langiewicza> priez wale 
cznego Dyonizego Czachowskiego, który przeszedł 
tę prowincyą prawie aż do Kozienic i napowrót, 
jotera udał się w Iiżyckie lasy, że powstanie to, 

zasilone potem oddziałem Łopackiego, musi stać 
znowu groźnie, bo moskale wysłali wczoraj z W sr 
szawy szosą do Radomia? posiłki sweim żcłaie- 
rzom, jak  mówią jedni, batalion, inni że pułk ca- 
y. Powstanie na Kiyawacb, po ranieniu żasłużo 

uego Mielęckiego, nietylko że nie upadło, ale ow­
szem wzmogło się na sile. Są tam trzy oddziały. Po 
śielęckim tymczasowo, aż do jego wyzdrowienia, 

objął dowództwo Sejfryd, rodem z Limży, znany 
z męstwa i roztropności oficer. Stoczył tu śwież i 
bitwę, o którój wiemy z raportu rosyjskiego Witt­

gensteins. Sądząc z raportu tego, wnosimy, żebi 
twa wypadła pomyśloie dla powstańców w okoli 
cy Koła. Powiada on, że rozpoczął bój ogniem 
kartaczowym, że następnie celny ogień powstań 
ców zmusił armaty do milczenia, kreśli następnie 
bój jako  bardzo uporczwy i zażarty i powiada, że 
zi żądsł posiłków z Konina, za nadejściem htó 
rych powstańcy w porządku odstrzeliwając się od 
stąpdi. Bitwa opisana w ten sposób w raporcie 
rosyjskim przekonywa nas, że musiała być świc 
tną i pomyślną. Za nadejściem wiadomości ze źró 
deł polskich, podam *ięcćj szczegółów. Prócz te 
go, w ostatnich dniach zaszły w innych okolicach 
małe starcia i spotkania wykazujące, że naród nio 
myśli dać się rozbroić amnestyą, która mu nic nie 
daje.

Wczoraj został ogłoszony ukaz amnestyjny. Ce 
sarz przemawia do Das w tonie pastoralnym i u- 
trzymąć stara się przez deklamacyę, w charakte 
rze liberalnego i wspaniałomyślnego monarchy. 
Ltcz chcąc nfaość do siebie obudzić i deklamując 
o spokojnem rozwoju, który ma doprowadzić n a ­
ród  ̂ do celu, jaki zamierzył (zapewne do zmosks- 
lenia nas) nie daje nic pozytywnego narodowi i 
kończy czczemi obietnicami rozwijania nadany, b 
n8tytucyj. Nic dziwnego, ie  ukaz ten nawet nie 

zwróciły b&cinój uwagi narodu, że go pominięto 
milczeniem i że cały naród przyjął z radością od­
powiedź Komitetu Centralnego, który zamienił się 
na Rząd Narodowy i dawny tjtu l zmienił, odp i. 
wiedź spokojną, godną a zapowiadającą dalszą 
trwał, óć powstania. Zwracam wasi ą  uwagę, że prztd 
wyjściem tego ukazu deklam&cyjcego, jeden z cr 
ganów m iaisterytlaych w Petersburgu Siewiernaja 
Poczta, przedrukował m o^ę Mikołaja, którą tjnż* 
Jowiedztał w 1835 r. grożią, surową, a kończą ą 

się pogróżką, że zrujnuje Warszawę i miejsca 
gdzie stała owsem zasieje. Daje nam przez to po 
znsć Cesarr, ie  mamy do wyboru, albo Wielcpol 
skiego z deklam cyami libsralnemi, albo Berga z 
wytępieniem i mordami. Cóż narodowi w tikiem 
położeniu będącemu i mającemu do wyboru dwa 
złe, pozostaje do zrobienia? walka i szukanie ra 
tunku w walce i tylko w walce.

Kują się tu rozliczne a potworne przywileje, na 
wodociągi i kanały w Warszawie, na sprzed ż 
własności krajowych i miejskich, bardzo szkodli­
wych d l^  stolicy. Nie dziwim y się temu, eia to 
nas dziwi, że do tak sskcdlkiych kfm b:nac;* j, 
znajdują Bię jeszcze współpracownicy. Wprawdzie 
ci spekulanci nie występują jawnie i d is  ukryća 
s wych nazwisk, posprowadzsli zagranicznych przed­
siębiorców, wszelako wiemy debrze kto się ukry­
wa za temi Aoglikami, którzy w tak szkodliwych 
dla miasta warunkach mają objąć wodociągi i ka 
nsły miej akie. Naród wyswobodzony nie będzio 
miał obowiązku zatwierdzać u mow w złój wierze

tchu zmykał do Radomis. Było to jeszcze w Wiel­
ki Czwartek.

W a rsza w a  18 kwietnia.

zawieranych. Z urzędników pomagających w tych 
ekonomiczno-administracyjnych pracach, jest szcze­
gólnie, jeden znanym , który na łój drodze dobrze 
zasłużył się wszystkim prezydentom miasta.

Amnesty* dotąd żadnego praktycznego rezulta­
tu nie wydała, nietylko, że nas nie uwolniono o< 
latarek i siedzenia w zamknięciu cd godziny 10 
wieciór ale owszem obostrzono ta dzikie t rr,e i 
sy. Nietylko że nie uwolniono żadnego z więźniów, 
ale owszem ciągle aresztują, a od dzisiejszego dnia 
rozpoczęło się na ulicach łapanie ludzi z ogorzalemi 
twarzami, lub mającymi spodnie w cholewach. Na rau 
nym spacerze, by 1 śmy ś stadkami, jakpolieya 4 ł 
zaaresztowała za podobne noszenie spodni. Czuć rę 
kę Berga, który usiłuje całą władzę zagarnąć, 
dotychczasowych rządzcó* W. Księcia i Wielopol 
skiego postawić na drugim phnie. Aresztowano w 
nocy Karola Barona, a z domu Malhomme, całe 
towarzystwo zebrane na herbatę złożone z 8 męż­
czyzn i dwóch kobiet. W koszarach wołyńskich 
W. Ks:ążę przemawiał do żołnierzy, którzy wal­
czyli pod Babicami, rozdał im 21 krzyżów ś. Je 
rzego i zschę’ał do zacięt śc>, którą oni pojmują 
jako dobijanie rznnycb. Żyłka rabunku tak jest 
rozwinięta, że jeden żołnierz pod Babicami, chcąc 
buty zabitrmu zabrać, uciął mu obledwie nogi ' 
przyniósł do WarBzawy.

Kcbierski żand rm aresztował doktora z Grójct 
Majkowskiego. Ten żsndarm aresztował wielu la 
dzi, do krwi pobił po twarzy Sochaczewskiego jak 
się sam z tego chwalił.

O śmierci Teodora Cieszkowskiego, mam już 
pewne szczegóły. Riecz się tak miata: W okoli­
cach Widawy w Broszenicy stał pułkownik Ciesz­
kowski z oddziałem 30 ludzi. Ukarał on w tej wsi 
szpiega, który na niego naprowadził moskali w Ra 
doszewicach, gdzie dużo naszych zginęło. Otóż po 
śmierci tego szpiega, moskale pchnęli 500 ludzi 
do Brosieuicy, którzy zuowuż niespodzianie zaszli 
Cieszkowskiego. Zz ich przybyciem Cieszkowski 
wyjechał na koniu na czele swego cddzialu z 30 
ndzi, lecz wnet został raniony. Kala przeszyła go 

na wskróś, dwóch więc z jego podwładnych, Bak 
i Sz&ńkowski, podtrzymując go na koniu, uwieź 
go z pola utarozki. Mały hnfiee naszych rozbiegł 
się, a Cieszkowski po wiorście drogi, uczuł się tak 
osłabionym, że już dalej jechać niemógł, złożyli g 
więc w mieszkaniu jeometry Kozłowskiego i po 
słano po lekarza. Zauim ten przybył, kozacy na 
jadli na dom i Cieszkowskiego leżącego w łóżku 
kilku strzałami dobili, zamordowali także Byków 
skiego studenta z akademii, syna gospodarza Ko 
złowskiego i dwóch innych, zrabowali dom, za- 
irali srebra stołowe wielkiej wartości i obciążeni 
upem powracali, gdy Oxińiki, który w bliskości 

stał na czele małego oddsiałku, dowiedziawszy się
0 tem co zaszło w Brosznicy, pośpieszył Ciesz- 
towskiemu na pomoc. W  drodze spotkał kozaków 
iowracających z mordów ze srebrem i inaecci łu 
lami; napadł na nich i wybił kozaków co do nogi, 

ani jeden kozak nieocalał, srebra i łupy odebrał
1 w taki sposób pomścił się śmierci pułkownika 
Cieszkowskiego. Działo się to dnia 10 kwietnia.

Podaję tu jeszcze jeden z dawniejszych taktów, 
enerał rosyjski, Uszakow, otoczony liczną eskortą 

dragonów, objeżdżał Sandomierskie. Pod Skary­
szewem spotkał się z powstańcami, którzy strzelili 
do dragonów, zabili 10, Uszakow w karecie co

O  Cała Warszawa mocno jest poruszoną bitwą 
która zaszła pod Bodą Zaborowską zs Babicami 
(dla tego też nazywają ją bitwą pod Babicami), 
cinia 14 kwietnia. Wczoraj jeszcze 73 o isł bo­
haterów tam poległych można było widzieć; leżeli 
bowiem na pola i nie byli pochowani. Moskale 
poobdzierali ich do naga, a nie ma ani jednego 
cisła któreby nie miało kilk?, kilkanaście lub kil­
kadziesiąt ran. Oczy, pięty, podeszwy, pokłute, 
brzuchy rozpłatane, bo moskale pastwili się nad 
rannymi. W bitwie poległo rzeczywiście tylko 30, 
43 zaś rannych moskale dobili w najokrutniejszy 
sposób. To pastwienie się nad rannymi, to nie­
ludzkie dobijanie w najwyższy sposób hańbi woj­
sko rosyjskie, szszególaiej jego dowódteów. D o­
bił: czterdziestu trzech ludzi ranionych nie mogą 
cych się już bronić, to proste morderstwo ale nie 
wojna. Wciągamy też nazwisko jenerała K Udener 
w spis nazwisk, które w naszych dziejach na po­
tępienie w potomności w pamięci zostaną. Matki 
i siostry biegną na to pole obficie krwią polską 
zlane i z płaczem, jękiem poznają swoich synów 
i braci. Oto taip  dowodzącego Remiszewskiego, 
który w przeciąga dwudziestu czterech godzin tak 
umiał zorganizować i tyle naacsyć tę pojętną mło­
dzież warszawską, że umfała dać silny odpór mo­
skalom i znieść^ się nie pozwoliła. Remiszewski 
c*y z wyciągniętą jedną ręką i ściśniętą w ku- 
ak dłonie. Przed bitwą dzielny ten człowiek mo­

cno zachorował. W czasie bitwy wydawał rozkazy 
siedząc na picńk . W tem nadbiega konno oficer 
rosyjski ku niemu z wymierzonym w niego pisto­
letem: strzały jednocześnie padają, oficer spada 
z konia, Remiszewski p>chylił się na ziemię z 
ńeńka, obyd waj byli zabici. Nieprzyjaciel sum 
oddaje sprawiedliwość męztwu naszycb. Kiildener 
wn sił z oporu jakiego doznał, że miał do czynie­
nia z oddział;m 2000 ludni, a W. Ks. Konstanty 
tazał dowiadywać się o nazwisko dowódzcy, bo 

to musi być wielki człowiek, rzekł on, kiedy w 
ciągu jednej d >by potrafił przygotować ludzi do 
takiej walki. C z e ść  m u, cześć jak  i wszystkim 
jego towarjyszom bron*, którzy cbok niego w je­
dnej mog le spoczną. Zginął tam pomiędzy innymi 
Jau Budkiewicz okręgjw y w organizacyi narodo­
wej i urzędnik prokuratory5, człowiek bardzo zseny 
i zasłużony; zginął także Stanisław B&chmiński 
także okręgowy w organizacyi narodowrj; zginęło 
kilkunastu włcścian, jsden starozakonny, których 
nazwiska postaram się spisać i podam je  na sza­
cunek współziomków i wzór dla młodzieży. Chło­
pi nsgie zwłoki poubierali w koszule, rannych 
pozabierali do siebie, dziewięciu tylko nie dobili 
moskale, których włościanie unieść i ukryć potra­
fił'. Wszyscy odnieśli ciężkie rany. Pomiędzy ran­
nymi jest parobek, żyd, inni pą to rzemieślnicy z 
Warszawy. Oburzenie w ludzie wiejskim i w War­
szawie za to pogańtkie dobijanie rannych jest o- 
gremne; okropny w id;k  pola zasłanego najszlache- 
tnfej8zemi trupami, do zemsty podnosi ręce i ser­
ce do Boga zwraca z prośbą o litcść nad naro­
dem, którym podejrzywany o wspanisniałomyśl- 
ność Car rządzi, jakby m uł władzę nad stadem 
bydła na rzeź przeznaczonego.

Bitwę pod Budą Zaborowską, już opisywałem, 
tutaj dodzm, że bili s:ę na krawędzi Lsu w miej­
scu pełnym pni ze śoętych drzew, krzaczków. 
W tem to miejscu poległo dużo naszych, kozacy 
przypuścili do nich szarże i wówczas cofaęli się 
do lasu, zkąd odparowali bazarów i csła wojsko 
moskiewskie, zabiwszy mu kilkudziesięciu żołnie­
rzy. a w taj liczbie tr ech ( fi cerów. KrUfenzr nie 
Śmiał ścigać, nie śmiał puścić się do la^u, więc 
zajął się dobijaniem rannych i odzieraniem iru ów. 
Broni próoz kilku kos nie zabrali, kocie zabrali 
nie powstańców, lecz obywatela sąsiedniego, które 
przypadkiem w czasie bitwy z fornalkami drogą 
przejeżdżały, r  zumie się sprzedali je. Rotmistrz 
(major) którego Remiszewski zabił nazywa się Rott, 
ciało jego moskale odesLli do Petersburga, do 
grobów familijnych i z wielką pompą przsz miasto 
ciało jego przewozili. Dwaj inni oficerowie pocho­
wani Bą na wolskim sm ętariu.

Dnia 15go kwietnia w n:cy była tia ła  utarczka 
p td  miastem M tukiem o 4 mile od Warszawy. 
M»ły nasz oddziałek za nadejściem posiłków za­
czepionym przez niego mosktlom rofuął się. Straty 
z jednej i z drugiej struny są mało znaczą e.

W potyczce 10 kwietnia w okol carb Koła mię­
dzy Jadlnem a Raszkowem, gdzie męztwo naszych 
odniosło tyle korzyści nad wrogiem, i gdzie dowo­
dził Sejf.yd, z stępując Mielęckiego, zginęło na­
szych 5, w tej liczbie waleczny adjutant Bierzyń- 
ski z Lipna, radnych mamy 11. Powitanie kujaw­
skie bardzo jest ruchliwe. Więc j  tam ludzi aiż 
broni. Daia 15 kwietnia, gdy pociąg żelaznej ko- 
ei przecb /d?ił pomiędzy stacyą Ostrów im  a Ko­

walem, widziano na błoniu oddz:ał mnstrujących 
się kosynierów, kuknnastu zaś ludzi ze sztucerami 
8t*ło na wale kolei, *a nadejściem pociąga, p&laę- 
i do żołnierzy na wagonach — dwóch zabili, jeden 

rani ny, — reszta **ś pochowała się pod ławki. 
Oficer ze stracha kazał pędzić maszyniśsie co tchu 
i nie dał mu nigdzie zatrzymać się, aż dopiero we 
Włocławku, gdzie się już czuł bezpiecznym.

Na L itw ie , w okolicach Msrecia dcia 11, 12 i 13 
kwietnia, zaszły bardzo żwawe utarczki z Moska- 
ami. Bliższych szczegółów nie wiemy, alo mówio- 

no nao , że były  krwawe, a wnosimy, le  i n iep o ­
myślne dla Moskwy, bo z Wilna c;emprędsej wy- 
8D®° w tam tą okolicę posiłki w konnicy.

Członkowie Rad powiatowych: Warszawskiej, 
Stanisławowskiej, Łowickiej, Łęczyckiej, Gostyń- 
skiej, Ostrołęckiej, podali się do dym isy i, i roz- 
^ tazali Rady. Za nimi pójdą zapewni i inae Rady.
 ̂ lychać także, że i reszta niezależnych Członków 
»dy Stanu, podaje się do dymisyi, mówiono nam 

uż o zażądaniu takowej przez W ładysława Gru­
szeckiego. Rady Miejskie po prowincyach także
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rozw iązuj* Się. B xąd rosyjski jak  przed sm ncstyą 
tak  i po je j w y t’au iu , jest osamotniony, a  wyua-

P a r y ż  16 kwietnia. szem było bezwątpienia oświetlenie ogromnego 
Ip lsca Nerona, który otoczony był kilkuset trofea-

Cesarz A leksander pychą swą ń la Nabnchodo- U  z pokrzyżowanych chorągwi i tarcz ze światła, 
a y j  t  i  ,  . _ l p 0grodfeu Zaś ogromny w odotrysk Bermniego zdo-nie jej zostało b t'z  żadnego skntkn, tak  dalece że 

** _ *  nla nnwRt&ma.m oeac dostać się do powstania, oozor dzielnie pom aga interesom naszym. Jego n
w e  i  TTT________________ l i  _   ł __2    _ 1 wAmni a  i ln iU l!  m i a  VT«i waiOH

kilku młodych ludzi zn a jd z ie , wpada policys
cukierstało  sie wczorajbiera ich ja k  to

ier-leżakow a, pan Drouya dc Lhnys miał się rozśmiać. marmurowe wazy z równiankam i lub raczej ogro-
'" w  i«™»«kieeo”  W domu Malhomme aresztow a Widać z dzienników zachodnich, że w oczach Fran U n w n i snopami róża0J*rb. ^ .  ^ G n la c  J^ch o d za  ,i  Feterow skiego. w  aom u ». juhu ogłoszenie przez Rosyą tm aesty i i to facyata kościoła ś * .  Agnieszki pa plac wychodzą
S a b o w s k ffe ^ F e ^ k s ^  ^a tn saA ^ek san d ra , L ,w aV  v i r u n k o w e in i f  zmienia t r a c z e m  spraw y p o ls k ie j  ca ' b y ła . przy tern oświetlona m isternie ..odporne-
dosrakieso Ludw ika, Kołodziejczyka Ludwika, Dar- W yjąwszy Morning Heralda, wszystkie

LI

BO CilStępnjĄC^ i .I   M a tw a n  A l a b a n n / l r a  I .^W»T1- I tCiifTI HITl) WCI UlO /.ill I till lii W I.lUACUl OUIflWY UUlOBWji I v «   f v  ~ ~ . .  i . .  . , “

diienniki I dsio n*jdrobniejszyta szczegółom architefctary.

s k ą  A n n ę ,  Sakow ską Marya ę ,  J Consłilutionnel cśw kdczył, że amuesty.* nie jest dzie, to zam nrza  on pozoBtsć na urzędz e , j e ś >
HŁDS- . . . . .  Pj.w U  Rakowieckiego, rozwiązaniem kwestyi, że jest tylko początkiem zaś skazany zostanie, wówczas kardynał, jsk  nsj

Aresztowano tak ie  Fąw ła Kakowieowego. ązan cm * * dzJ0M  nL i ą  godnością, lepiej uwiadomione esoby zapew nizją, z oży me

* * . « ! • .  ^  ■ * * ■ * * « ■ ■ -  K r * * ) * *
b y ć  z oficerów 
j e s t  ofi e r ó w ,
C it kwartalni 
komisarzowi 
i ubyłyck oscbaih
»  V l S S S L T  F ^ l i i  p  S - W  sędziów oc.yw i3t.iiji i jasneffii

ii
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Poznatslcieao dowiadujem y się o Dwór, oioby rządowe, domy dyplomatyczne, domy do niej te słow a: omma haec dummodo id  ad bo 
Z D zw nnika P  9 . b  .hrnwskim a ia  woiskowe w yrażają się o nas bardzo na seryo. I num Ecclesiae et sanctae eedts proficiat. ) To za

Stefan Bobrowski zginął, wówczas .  . , . .

gtss&sr k- p ’•
P o z n a ń  16 kwietnia.

t e k w M t y ę . i s k d y j a j e  j r ^ ł e T n l s i e S T p c d z i ^ o w a ć  Papieżowi z i  nadanie k a p e lu sz a d a - 
zienaiki odbierają za hasło w y razy : „nu vous wnemu dziekanowi } zastpsowacm Bię w ^ m  do
sues pss, marehez." Użycie pizez Cesarza Ale- odwiecznych tradycy]' y « f f i i S 5 a m ^ ^ i e i i  
saedra jen sra ła  Berga, przyjaciela M ikołaja Igo, ich, Pius IX  odpowiedział. „Sp , . jj , ’
st ta  brana za rodzaj wyzwania i obelgi. W ojna kam era apostolska^ o ie z s c h o w a  ^ ^  j . ? 

je s t w przewidzenia. Przyśpieszyć ją  może pycha nała Pcntiuiego, którego na wa18 ę  p J 9 .  u

a ™  «  r - 4 4 L “" Sr ‘ " : lord p ą m e r-  aja 8 o ■ , M » 1 j W N  i -zstt^iStfsLt'xss (ŝ rfiSŁfiysrEa.TK
całą  kom endę księcia W ittgenatein .^ p S S S *  f i l  mu"’ siła rzeczy, po większe

rżenie się nowego, 
w okolicach Koła 
dowództwem doświadczonego 
Seifrieda. Począwszy

tego 
sm er  

System

Powodzenie podstawę koalioyi, ale lęka się opinii publicznej --------------   # - - .
  I I *  •  •  i  *  a  i  i  m > a     X. D o n l i m  o n m n n m o  Will Sil51

mu nade wszy s tk<
Michałem Caetani zca-

le g O , a i e  W  B i r a w iO  i a a  u r a w « s > j  j»*» ^ w io c .  , i Y ' “ ł i —  — * » j  j   i  r<:*

milczenie, wymyślony tak  arey-do cipcie przci lnie będzie śm iała Francy i przeszkodzić. Z reszt, |n_ym eWHZJ;lkiem  ̂ gD0
Moskali a zaakceptow any z taką  Bkwcpliwości^ F raneya nie wmiesza do sprai 
przez Prusaków , utrzym uje się ten dotąd w całej Renu i da pod tym względem

badać i nagabyw ać osoby przychodzące z depesza | A ustrya będzie najniezawodniej z F rancyą, bo;|ssem  z n a c p c ^ t ^ o ^ ^  j n

ka domniemanych ulepszeń w adm inistracyi. Akt uie zdolne są  do poparcia praw  swoich. Wie ona, 
ten dajem y w urzędowym przekładzie, ja k  nastę- że rząd, który z wlaanym krajem  w największej 

uj0 . znajduje się sprzeczności, a w reprozentacyi naro-
Ukaz do rządzącego Senatu. dowej na frakcyą zaledwie wspomnienia godną li-

„B ust oddaw na tajem nie przygotowywany, któ czyć możs, całkiem nie może silnej brać inieyaty- 
ry nakoniec wybuchnął w Królestwie Polskiero, w y; żc rząd, który Prusy zupełnie odosobnił ca
pociągnął za sobą nieporządki i w  niektórych czę- zewnątrz a  polityką swą w spraw ie polskiej wpro-
ściach zachodnich prowincyj cesarstwa. Tajni kie-1 wadził jo w najbardziej napięty stosunek do mo- 
rownicy wzbudzanego przeciw naszemu rządowi carstw  zachodnich, zupełnie nie jest w stanie roz­
ruchu, uporczywie opierająo się urzeczywistnieniu poczynać z Danią wojny. A gdyby w obscnych 
iycsliwych Naszych zamiarów co do nrz^dzcoia okolicznościach miał naw et chęć do tego, to prze- 
spraw K rólestw a, usiłowali powiększyć napotyka- c ie i musielibyśmy stanowczo wystąpić naprzeciw 
ae przez Naa w t e m  zadania tradacścl, rozszerza takiego rząda, ponieważ niem ożna się spodziewać 
jąc sfsrę swych zbrodniczych przedsięwzięć i szko-1 po nim ani pomyślnego skntkn wojny aui stanow- 
dliwego wpływu. W tym celu oddaw na Btarali się czego rozw iązania tego Bpotu (przyznanie w Izbie), 
zachwiać w obywatelach zachodnich gubernij uczu Dania ma w przeszłości wszelkie powody do wią- 
eia przyw iązania ku Nam wiernych Ns szych pod- rżenia, że teraźniejsze ministeryum przeciw niej nie 
danych. Używali do tego tych samych środków, wystąpi, jeśli sobie przypomni, ż j  dzisiejszy pre-
które w granicach Królestwa m iały tak  za sa u sa  j zes ministrów w r. 1849 nazwał wojnę przeesw
jące, chocisż nie zupełne skutki; nokonieo uzbro Danii krokiem w najwyższym  stopniu niesprawią- 
jona bandy buntowników wkroczyły w granice ce- U li wy m, płochym i zgubnym (słuchajeir! słccnaj- 
sarstwa, dla tego, żeby przemocą rozszerzyć w za I c is !) uczynionym w celn poparcia buntu wcale me- 
chodnich prowincyach wzburzeni?, którego nie mo u tasąd o io n rg o ! (słuchajcie! słuchajcie.). Z powodu 
gły wzbudzić ani knowania rew elacyjnych emisa tego, że p. Bismark miał naówczas takie zdacie, 
ryuszów, ani tajem ne w ezw snia do buntu. nie chcę mu robić wyrzutu ani ze W/ględu na

„W ojska rozproszyły bandy buntowników, które formę wyrażenia się jego , ani za względu na 
ukazały się w graniczących z Królestwem Polskiem tę okoliczność, że Prusy były wtenczas v? otwartej 
guberniach. Szczątki ich ścigane są  w lasach, gdzie wojnia z D anią. Ale z powodu zaczepek p. Bis- 
szukaja schronienia. Tymczasem ich przewódcy m arka, z jakiem i wystąpił podczas rozpraw nad 
pomimo szaleństwa przedsięwziętej w alk i, nieda U praw ą polską przeciw członkom tej Izby *a ich 
jąoej żadnej nadziei, ciągle zw racają swe usiłowa krytykę zewnętrznej polityki i stanow iska Prus 
aia ku tomu, aby  wciągnąć do niej spokojnych mie- chciałbym przecież przypomnieć , że po takiej 
szkańców prowincyj i w tym celu używ ają, to przeszłości prezes mimstrów ze wszystkich śm ier- 
kłatnliwych obietnic, to gróźb a naw et gwałtów, telmków pod słońcem najmniej ma praw a robić 

„Mieszkańcy zachodnich gubarn ij, którzy przy- jakiejkolw iek opozycyi wyrzuty za to, że wystę- 
łoczyli się do band a następnie zostrli ujęci przez poje przeciw jego zewnętrznej polityce (braw o.). 
Nasze wojska, albo których udz’’ał w b u ac ie  innym Teraz chodzi o praw a 1 obowiązki zaciągnięto 
jakim  sposobom zestal ujawniony, oddawani Bą przez Prusy w sk u te k  trak ta tó w ; Imnor i 'o tc ies 
w ręce sprawiedliwości. Lecz wiadomo nam, że nie Prus w plątane są  w tę  spraw ę tak bardzo, że ża- 
wszyscy oni są  jednakow o winni. Pragniem y dać den rsąd  pruski w o b ec  najnowszych reskryptów  
im możccść skorzystać z panujących w Nas uczuć duńskich nie może się uchylać od stanowczego 
Monariz j  łaski. krokn-‘ W dslszym  ciągu mowy przytacza mówca

„Dla tego rozkazujem y : pojmowanie i kroki bądź Izby bądź m inisterrtw
.Z alecić głównym miejscowym naczelnikom, aby pruskich dotychczasowych w tej sprawie, przypo- 

ogłosili w granicach powierzonych im prowincyj, mina także mowę tronową, w której król przyo- 
ż j  udzielamy całkowite i zupełne przebaczenie tym biecał strzedz praw  księstw  niemieckich należą-
obywatelom zachodnich gubern ij, w ciągniętym  do cych do Danii. Twesten uważa najświeższy krok 
wyaikłych tam nieporządków , którzy nie podlega rządn dońskiego za szczęście nastręczające sposo- 
ją c  odpowiedzialności za inne krym inalne przestęp bność do zerw ania stanowczego nieskończonych a 
stw a, wrócą do obowiązku posłuszeństwa do dni* bezskutecznych z Danią układów. Rząd praski mu
Igo  przyszłego m iesiąca maja. według niego prawo wyrzec się wszelkich zooc-

-M amy nadzieję, że U  M onarsza ła sk a , spra- wiązań względem Danii zsciągm ęty .h , d> których 
wiedliwie będzie oceniana przez dobrze myślącycb zalicza oa przedew szystkitm  proto cł londyński 
mieszkańców prov.incyj, i że zo swej strony i na z 2go sierpm a 1850, gw arantujący Daniii cdii M

de f  itłU w j UD I 8«vu* oumvmv"" u  _ .  ,  q  i i  » a i j

m T“k ‘ó fch3 w hśeiw ym  ’autorem, k to ‘ depesze w y-1 m a v 'ie b  do zyskania, bo ma przed sobą “ H  t i S M r d o ^ n r T r a t f a 1 n S k a  i ^ s i e ń &  tytulD 
svła czemu ie w yssł? itd. Dalej rzeczy wiście mc syę i korzyści ogromne, bo z resitą  me może bc?. stiniaui do przybrania nazw j
polfobna ku zratydowi narodu p .u s k i^ o  posu- własnej zguby być przeciwnem Szwccya będzie księcia 4 Ł Ł i
Wkć Grzeczności i usłu ności dla Moskwy. W ogó równię czynnie z F rancyą. Toż samo | ' .  przeciw Au
i„ i. n u  nh^rnie z wvrażaem  nominmcieni wiedzieć o Turcyi. O reszcie się nie p isz ., c^t I y . „ . n  nłnnnii>m nnlknwnika.le paunje u nas obecnie z wyrażnem pomm ęcieu 
wszelkich praw i reguł, ttroryzm , o jak im  w cz t 
sie pow stania r. 1831 wcale mowy nie było. Wów 
czas nie było wprawdzie papierowej konstytucyi, 
wolaości prasy, papitrow ego aktu  habeas corpus i
innych pizyborów parlamentarno-konstytucyjnego
państw a; alo za to był jeszcze stan urzędniczy 
szanujący cześć w łasną i konieczność utrzym ania ji j 
na seryo, a  nadewszystko przechowała się wów 
czas jeszcze z wojny o niepodległość pewne uczu 
cie moralnego wstydu, aiedopuszczające z wszelką 
bezwzględnością i su row .śa ią  działać przeciw ro .a- 
kom, dobijającym  się także tylko wolności i mepodle 
glośc'. Dzisiaj absorbuje wszystko nienaw ść p k  
m ienna i chęć zrobienia karyery, a dzięki Umc 
znajćajem y się w Btauie w yjątkowym , cd  którego 
rozlicznych a nieustannych przykrości apelaoya d 
samego chyba tylko P^na B ogi. _ .

Rewizye policyjne i wojskowe tak  w m uścio, 
jak  na prowincyi są  rzeczą codzienną. Dzisiaj od­
była się jedna  ta s a  rewizya w pałacu Działyń 
skieb, druga u litografa Jaroczyńskiego. Obie prze 
cież nie doprowadziły do żadnego rezultatu. C al 
procedura legitym acyjna i paszportow a niesłych.- 
nie utrudniona. T ak  np. py tają  urzędnicy policyj 
nj, co dotąd rzecz całkiem  niepraktykow ana, oso 
by w yjeżdżające z Poznania pocztą o legitymacyo 
i paszporta. Żołnierze sprowadzeni tu  dotąd z ró 
źnycb stron, a nie m ający przed sobą prawdziwe 
go nieprzyjaciela, dokazują coraz bardziej p o u lic a d  
i szy nko wiliach, a  bezskuteczne na nich Bkargi co 
raz to liczniejsze. PP. W eymarn, K iyw onojcw  i 
czasem i B ergm ana z Kalisza wraz z odpowiedn i, 
asekuracyą baw ią ciągle w Poznaniu, tropiąc tt 
ochotnikam i, bronią i am uuicyą wychodzącą d- 
Królestwa. W ięzi.uia, Bzczególuie po miasteczkach 
nadgraniczny oh przepełnione ujęymi poddany­
mi pruskimi, których zam iast od daw na uwol 
nić, trzym ają od pięcia i sześciu tygodni, w y t. 
czając i aj przez oburzająco szyderstwo z jasnycl 
i niedwuznacznych przepisów praw a, śledztwo ( 
zbrodnię tak  nazwanej zdrady głównej (HocLver 
ratb), a  wszystko to in optima form a, wszystko i> 
przytaczaniem  paragrafów i z długiemi prawniczo 
mi dedukcyam i. Otóż niepocieszny, a  dij prawd., 
w niczem nieprzesadzony obraz stanu, w jakim się 
obecnie Poznańskie znajduje.

W  tych dniach schwycono podobno w pobliże 
granicy, w okolicy Żerkow a furgon z bronią, t-  
m nnicyą i pieniędzmi idący do Królestwa. Również 
z.b rano  do niewoli oddział ochotników. lan e  zi. 
to, drobne ich oddziały szczęśliwie, ja k  się zdaje, 
poprzeebodziły.

Dnia 12 b. m. odbył się na  terytoryum wsi Łh 
ezczyua pod Rawiczem pojedynek, w którym za 
cuy i zasłużony około spraw y nsrodowej młodzie­
niec, btefan Bobrowski, p .le g ł 2 n.ejakieg, 
pana A. G., jak donosi nasz Dziennik. Ptległegi 
otacza tu żal ogólny, tern bardziej, że mu nie da 
no zginąć na polu chwały, ja k  przez cnotliwy, pe 
łen pracy i poświęceń dla kraju żywot zasłużył.

P .S . Jak  dalece amacbtya m oskiewska je sf £ rn 
bym tylko żartem łatwowierne śni zachodniej Euro 
py, dowodzi najlepiej choćby tylko ten fakt, ż‘ 
mimo tak  nazw anego manifostu am nestyjnego z d. 
13 kwietaia, z trzym anych na tutejszej f  irteey prze 
Prusaków  z polecenia moskiewskiego poddanych 
Królestwa Polskiego, którzy przecież de facto  broń 
przed 13 m aja złożyli, niŁt do tej chwili jeszcic 
uie uwoluioy a tak  prędko zapewnie uwolnionym 
uie będzie.

Turcyi
się tu o tern wiele mówi. stryi, i bronił Wenecyi ze stopniem pułkownika 

Frrvrow num e orzez m orm nu  z ,«  Umarł po krótkiej chorobie kardynał Benedy*,
soraw y polskiej do spraw y południowej Ameryki, Barberini, ostatni z kardynałów  prekouizowanycb 
zostiło  podniesione przez dzienniki paryzkie. E a przez Leona XII. 03]n °L u d n a  P a p ie ż  był
ropa złączyła r. 1814 Polskę z Rosyą na w aran no w kościeło i ^ r d a w a l  absola
ku konsty iucji i narodowości. R sya złam ała ten przytomny^na żałobnej mszy ^sem  daw ał absoia 
 ____. l. DM .k. mian n r io n  nditr.ielić «ie. b v ć lcv u  orzv katsfilk u . Gęsty tłum na placu y
uw ażaną za „w ojującą" a Europa ma prawo z po -1 wal okrzyki za przybyei 

■ 1 Umiessczono na kapih

Gęsty . _
j?m i odjazdem Ojca sw. 

gpftołu w senatorskim  pałam
X ° M ,m do r « , ł >  U ,  I w ó r r ei ^ r d o w 6 d f c o w ,  M p i. «
stwo Walii; J  st to rzecz pożądaca dla Polski, b o 1— ^    " 'fcre-
zgoda Francyi z Anglią je s t dla niej potrzebną,! . , • - s
Cesarstwo d a d z , acstg d la  nowo4.4c«w w F . a t « ;  ' W  P cią4  M „ spnj,  p 0  8obi

 i miaBłffMirflP.h w łnbleau.

E2=j!r?t4«ia . &  d .  k . &  l?.t S p o so d n  P „l.k i, oe6o

8 r“ “ d 8  ”“ dW 5m' J " ÓC g“ Ł X X l o . i. lk e n ,d c 5  B j .b r , i;  ale  ode 
Z m e S i a  że Papież przesłał gorące listy z J  słał je cś^ iadczając  że n> chce nic uczynić cobj 

PcU ką do ^esa izó łf^ F ran cy i i A u s t^ i.^  '  go J  oczach
Constitutionnel nic chwali reklam acyi Anglii za- tować mogło. Niewiem c*? • ^ G f l°LaG chei&-

niesionej z powodu zatrzym ania fcroni polskiej w | W łodzim ieria juk  pp. L  - ___

S w c y l  ^  ' m r d F c m
Rząd petersburgski przeznaczył 500,000 Ranków I podany, 

na dziennikarstwo francuzkie. Presse brała zawszą
ro t7nie 50 000 fr. Nie wiem czy jeszcze b ie rz t;, . . v ,™  .. ^  ;
w itm  tylko, że pisze bardzo źle o Polsce i że, jak W i e d e ń  19 kwietnia* Według Gen. C°*rM P \  
to rzekła w tych tdniach L a  France, jest więcej Pester L loyd , zwołany ma być w najbliższy m cza 
ro .;,“ k .  L it ! Ł  R o w ł  .

przyśpieszone 
m aja i wybór, 
racb, p. Fonld może w ystąpi z ministerstwa.

R z y m  14 kv, itln ia .

władzy wyższej w W iedniu. Do Pester L loyd  zaś 
donoszą, ie  tak rada ministrów jak  i rada sU lu  
załatw iły już propozycye nadwornej kanoelaryi 
siedmiogrodzkiej w sprawie sejmu i przedłożyły 
JCMości do zatwierdzenia. K ancahrya utdworDi.

dal przyczyniać się będą do utrzym ania w nieb posi' danych krajów , szczególniej ześ trak ta t lou- 
spółeoznej spokojności i*porządku, w moccem przs- dyński z 8 go m aja 1852, który zatwierdz?_pioto- 
konaniu, że od tego zalety  dalsze wykonanie ł&- kół, a oprócs togo zapewnia następstwo ks. GlUcks- 
miarów N eszych, od samego początku panowania burskiemu i jego potomkom, z -sfęznej Ludwiki 
Naszego skierowanych I u rozszerzeniu s^ółeczoycb heskiej, z wyłączeniem reBzty do dzirc.z.ctwa u 
praw, nadanych wszystkim Naszym wiernym pod skiego upraw nionych; ale książę ten nie snial żą­
danym i ku stopniowemu rozwinięciu sfery dzia- dnych praw  do Szleswiku i Holsztynu. Sami Dcń- 
ła lacści, w ytkniętej różnym miejscowym w cesar- czycy nie wiele wagi przyffiąznją d ) tego trakta- 
stwie Naszem instytucyom. tu. Ustawę o sukcesyi przo ładził rsąd  dopiero po

Rządzący Senat nie om ieszka, dla wykonania trzechkrotnem^ rozwiązaniu sejm u; stanom .sięstw 
niniejszego wydać stosowne rozporządzenie. niemieckich nigdy jej nie przedkładano. Z mocarstw

„Na oryginale w łssną Jego Ces. Mości ręką  na głównych jedna tylko Rosya ma rzeczywisty mte- 
iiisano: nAleksander.u res w utrzym aniu całości duńskiej m onarełm ; posta-

St. Petersburg d . 31 m arca 1863 r.* nowiła o n a  tę  całość Danii dawniej już jak o  pew uir.
Ale panow aaie Rosyi w Danii, je s t raglącćm  d li  

p  r  U „  -  I północnych Niemiec niebezpieczeństwem. O nie-
r  ł  la b  j .  bezpieczeńswie P m  mówi ju t  w r. 1861 jeden

P cd a j'm y  tu sprawozdanie z posiedzenia Izby zcakom ity pruski Dyplom ata obecnie/p-rseł przy 
poselskiej berlińskiej, które się odbyło d. 17gr wielkim dworze. Zaklinał oa króla, -ażeby zasady 
b. m. Głównym przedmiotem, którym się między całości duńskiego państw a nie przenosił a rd  za- 
innymi zaim owala Izba, była in terpdacya posł. ssdę prawowitego następstw a. Mouarsfea duńska 
Tw estena następującej osnow y: „Zadaję królów jako całość w nieprzyjaznym stosunku do Niemu c 
8kiemu ministerstwu stanu pytanie, czy rząd kró- pozostanie ciągle wyłącznie pod wpływem Rosyi. 
l«wski uznaje w reskryptach duńskiego rządu z d. Rzut tk a  na mapę pokazuje ogromne mehezpie- 
30go m arca b. r. naruszenie zapewnienia daneg. czeństwo, jakim grozi prosom Holsztyn w obcy<h 
podczas układów z la t 1851 i 1852, i czy rząd  rękach. N ierozdziekne zsś księstw a będą zawsze 
królewski uważ* s:ę i cadal jeszcze zw iązanyn pewnym sprzymierzeńcem Prus. Niebezpieczemtwo 
zobowiązaniami podezss tych i w skutok tych u- wzrostu rosyjskiego wpływu w Danii przez wy­
kładów na się przyjętym i?" gaśmęcie potomstwa księcia Chrystiana staje się

Po oświadczeniu p. Bismarba, i i  getów jest teraz znów możliwgsem w skutek wyłączenia z na- 
zaraz odpowiedzieć na powyższą inttrpelacyę, Twe stępstwa jednego z jeg e  synów, t. j .  księcia na 
stea uzasadnia inter,.elaoyą w długiej mowie przed tron grot ki przeznaczonego. W owym więc loo- 
8taw iającej cały stan spraw y szleswicko-bolsztyń dyńskim prot kóle i tra k tśc n  na który P'Qsy s!f  
skiej cd 1848 r. eż p )  dzisiejszą najnow szą jej zgodziły, leży ciężkie przewin enio przeciw h Uo- 
fazo. Mowę tę, również i rozprawy, które się z nitj rowi i interesowi Prus. Poznano się na tern nie.’o 
wywiązały a  w końcu charakterystyczny wzięły c- później i odtąd m inisterstwa pruskie ciągle się a  
brót, prdąjem y tu tylko w treści, wyjm ując to, pominają o praw a księstw. Ale upom u a n u  się 
w czem właściwy okazuje się charakter tej świe i protestacye nic nie pomogą. Protest m s zrywa 
żej sceny w Izbie pruskiej. dawnych traktatów, tylko je  utrzymuje; w ynikają

Mówca porusza na nov o kw eutyą stleswicko- U  mego tylko nieskończone a na niczem się nie- 
h o łsz tjń ik ą  z powodu niebezpieczeństwa, które za kończące układy z Danią. Chociaż memoż ia  dziś 
graża Szleswikowi w sku tek  nowych re s k ry p t^  poczynać wojny, rząd pruski pomimo to zerwać 
duńskiego rządu. W skutek tego nowego kroku powinien raz na awsze trak taty  uchy m ające int«- 
Danii grozi Szleswikowi zupełae wcielenie go w pań resowi Prus, honorowi Niemiec a prawom Szleswi- 
sU o  duńskie. W edług uchwały Bundestagu z lig*  ku i Holsztynu, A życzę so b ^  bardzo,i ieb7 
kwietnia 1848 r. w ojska duńskie opuścić były pi ministrów mógł nam w tyra duchu zrobić nadzie- 
winny Szleswik. W prawdzie Związek niemiecki nie j ę ! (brawo.) . .
oia praw a mieszania się do crganizacyi SzlcBwi Po mowie Tw esteoa zabiorą głos prezas miut- 
ku; jednak interw eacya P res  da się usprawiedliwić strów Bismark. D otyka on najpierw  jednego ustę 
tak  na podstawie dawnych stosunków i nowych pu mowy Twesteoa, żałując „że mówca do gwego 
traktatów  iakoteż na uznanej dziś międzynarodo gruntownego i przedmiotowego prz duta-, lenia rze 
wej zasadzie, na której oparły się w tej chwili | czy domieszał niektóre rzeczy, j  sk się id s je  do

Oaeedej była rocznica powrotu Papieża z G it-  siedmiogrodzka pracuje teraz nad wnioskami kró 
ty i o c a le n ia  jego w b h sz t rze św. A gniesjki, gdzf. iewskiemi, które m ają M  przedłożono sejmowi 
jak wiadomo, przed kilku laty ruuęło piętro, ni między którym i n»jważmejsaym je s t koastytney 
którem s ę znajdował wraz z licznem zgromadzę iutowa. Ma ona być „P° 8  do w^domo^ści Suj
ulem, ale gdzie nikt znacznego szwanku me do- m n“ w języku niemieckim, węgierskim i lmiiuń 
znał. Gotowano w tym dain manifestnoyę dla Oj |sk im . W kancelaryi nadwornej mniemają, ^
co św., który miał się udać ku wieczorowi do św. miesiące po ogłoszeniu reskryptu sejm zwołujące 

Liieszki, i mnóstwo cudzoziemców wsiąśći w niej go. n i " ^ . s t a  względen

kriąć takow ej, pojechał tam rano, a  pomimo teg» stwa, a  zatem, że ponieważ cłs.h nyburów  zajmu 
aie mógł się obronić natrętaośai wielu osób, mis- 6 - 8  tygodni, cztero łub P ‘otygodniowe n .ra d j 
oowicie zaś dam z obcych krajów  przybyłych, co w ystarczą na rozstrzygn jc ie  tej tak w atnej s j.r, 
go niewymownie prześladują i nnudzają, gdzie się wy. W edług muego lw ta o®nelrają teraz a a U ie r 
ty lso  obróci. Tegoż dnia wieczór nastąpiło oświc- d ien ia  monarszego p r o je k tu itj,u ąceg o  się zwołania 
ifeaie miasta, jedno z najświetniejszych i uajpię sejmu. Należą to :  ustaw a o s tładz ie  sejmu, uatb 
kniejszych jak ie  Rzym pamięta, slDowiem w tym wa wyborcza, r tg u la  om i d ch rtt zwołujący Bejm 
roku postanowiono je  uczynić nadzwyczajaem . O Zachodzi w tych pr°J«kJ“ ^  .n f e h ^  * 
prócz tedy rzęsistego cśw ieilenia kamienic i pała wami dla sejmów krajów  
có w, porobiono wszędzie transparenty  nader m ister -«,»■„ u» raa
ais malowane i m ające bądź historyczne bądź sym- K T u S O S tW O  irO lS Ig lG ,

Rónocześaio z mamfestem amneslyi wydanyc 
we olbrzymie pomnik’, z których kdka gazem o w d. 12  kw ietnia dla kongresowego kiólestw a, wy 
świeconych uroczy przedstaw iało widok. W idoM  szedł ukaz carski ^ g ^ d e m a m n e s ty i  dla krajów 
jliscn del Popolo płonął jask raw o aż do szczytu zabranych, jakoto: Litwy, Wołynia, Podola i U bra 

„brlisk  Ramzesa, na  którym hi srogi fy praez grę w y, noszących nazwę adm inistracyjną „Zachodoicl 
światł* i cieni ślicznie się u wydatnisły. Na wieży I guberaij carstwa. U kaz ten tem się głównie ió 
K apitolskirj utworzony był ze światł® wywrócony żni cd manifestu, że s łab u j jeszcze niż lam doty
krzyż św. Piofra panujący stam tąd nad zw aliska ----------------  .
mi dawnego Rzymu, nad amfiteatrem i nad placem *) Wszystko to, o ile idzie na pożytek kościoła 
Cezarów w gruzach leżącym, Ale najczarowniej- stolicy św.

szach w spraw ie polskiej do Petersburga posłanych za ścianami Izby. Mówca żąda edemme, abym się 
W kwestyi holsztyńsko - szleswickiej bowiem nic ujął za spraw ą księstw ; me P ^ ie m  aby mi uła- 
chodzi tylko o ogólne względy ludzkości, nie ty 1 twił to zadanie odczytaniem kilku urywków z ino- 
ko o prawo niemieckiego państw a, o praw a Hol wy, k tórą miałem tu w tej Izbie przed czternastu 
sztynu do Szleswiku, alo o ściśle określone, śwież laty. Jednak  to mnie me przeszkodzi, i,bym na 
trzv ie te  międzynarodowa zobow iązania, któryeh stauowisku mojem jak o  minister nie zajmował się 
u^ruisania nie mogą cierpieć Prusy bez uchybie sprawami państw a. Mówca poprzedni starał się
S P w E i  MoWc. p r . j ta e .a  ^  M W )  » * >  • » » .  » .

ikie od r. 1850; w jednem z nich z d. |^ ia  się obaw^uć wojjoyjs Prusami. l»now_.e! z -^ ra ­dzenia duńskie
l ig o ” lipoa 1850 król duński wypowiada że Szles |n icą  me są tak  łatwowiernymi ja k  tnlą^
 :u kA.lvin mniolnnvm dll monn. .lilii • W iunCU

rebii
sob*. . . _ _______

śdśiej złączone aniżeli z 'resztą monarchii. Nota | tuje prezes ministrów oświadczenie tej treśc i, że

wik nra będzie wcielonym do m o n a .cb ii; w innem uznamy za dobre rozpocząć w ojnę, t> będziemy
znów jes t mowa o utworzeniu jednolitej m onarchii, ją  prowadzić z przyzwoleniem a bo b ^ p rz y z w o -
jednak Szleswik i Holsztyn miały być ze sobą lenia panów (Poruszenie w Pocatm  o^oay-
jeuua . __________________Ita ie  nrozcH miMiMf.nSw nAwiadczeme tei treśc i, że

lorda Rnssela z 1860 staw ia szanowanie narodo 
w iści niemieckiej w Szleswiku i niewcielanie ks.ę 
stw a za obowiązek honorowy duńskiego króla 
Gabinet doński odpowiedzifcł, żc się fe“ "  stanu  
zadość. Rząd pruski za m inisterstwa Scbleimtz* 
często się upominał o dotrzymanie zobowiązsń i 
oświadczył, że rząd pruski u w a ż a  dopilnowanie wy 
kcoauia zobowiązań za swój obowiązek, bam a D aait 
uznała wyraźnie prawo Prusośw iadozan iazaan ia  cc 
do stanowiska Szleswiku. Spraw a ozicswm u illU jwoi 
czysto duńską, czyli wewnętrzną kwostyą Danii. Da 
nia ciągle gwałciła praw a ludności niemieckiej, 
w szkołach i urzędzie zaprow adzała język  duński, do 
Szleswiku nasyłała duńskich urzędników. Austrya 
i Pruay zanosiły na to z a la k n b . Było to w ięo ja- 
wnem zerwaniem trak ta tó w ; obecnie zaś w skutek 
reskryptów z 30go marca nastąpiło nowe, zdolne 
usprawiedliwić w szelką interwencyą. „D ania nie 
byłaby tego Bię dopuściła, gdyby nie m iała prze 
konania, że Prusy, w obecoem swem położeniu

rząd twierdząco odpowiada na pierwsze pytanie 
intcrpelacyi. Rząd duński nie dotrzymywał dotąd 
zaręczeń uczynionych w r. 1851 i 1852, a najno- 
wszemi reskryptam i * 3 0 S° marca w yparł się ich 
wyraźnie. Rząd królewski poweźmie aiósowno po- 
stanowienia wspólnie z iunemi zw .ąz io^em i pań­
stwami, u których z pewnością spodaięw* się zna- 
Kżć w szelką gotowość do zafitzpieozelyia praw nie­
mieckich. Tymczasem Austrya i Prusy, które za- 
ałannts&ly związek podczas układó , z których 
w j s z ł a  umowa z r. 1852, widziały sic spowodo­
wanymi porozumieć się wvględem tego , co uczy 
nić należy zanim zapadnie uchwała Baud rtaga. 
W ychodząc z zasady, że njęcie się za spiaw . mi 
księstw je st obowiązkiem naredowego honoru, do 
którego w ypełden ia  uprawniony i powołany je s t 
związek w swej całości, uw ażeją za  śtósowne n a ­
dać w yraz solidarności niemieckiej każdemu stadiam  
układów, co jednak  nie wyłącza w ytfąpienia Aa 
stryi i Pros już na zasadzie ich roli w układach



z lat 1851 i 1852 celem tymczasowego zasfcrzeże- 
nia praw niemieckich w obec najświeższego krokn 
Danii, jednak bez przesądzenia uchwały Buudesta- 
ga. Prócz tego dodano osobne o stanowiska z 1st 
1851 i 1852 oba mocarstw odpowiednia oświadczę 
nia celem nadania tom większego nacisku współ 
nemu wystąpieniu, w którem protestują one prze 
ciw zachowaniu się Danii.

(D. n.)

A n g l i a .

Morning Poste następnie się wyraża o interweu- 
cyi dyplomatycznej trzech dworów w sprawie pol­
skiej :

Byłoby rzeczą daremną chcieć przepowiadać ia 
ką będzie odpowiedź Rosyi na noty: angielską 
francuską i austryacką, lecz niemożna taić sobie* 
ważności mteiwencyi dyplomatycznej trzech dwo­
rów. Niecbcąc wywierać najmniejszego nacisku na 
tara i me Wskazując mu postępowania jakie ma 
zachować, nie można obawiać się ażeby państwa 
które (iirm nłowały protestacye, opuściły sprawę 
polską, wystąpiwszy w jej obronie, jeżeli gabinet 
pemrsbnrgeki odepchnie wszelką obcą icterwencyę

C Z A S  z  W t o r k u  2 1  K w ie t n ia  1 8 6 3 . '

+  1  . r S J S S t f ?  po*r ‘“ r  ,0Mt d™ , r e ta  i cenlM6
„Panowie! Żałuję że nie mogę przemówić dn waJnzrh°t> Oaegdąj właścicielka rzeczy zrabowa-

waszym ojczystym jeżykiem lpcrno,® • *  I , b poznawszy owych gości swoich na ulicy w Kra- v  j  . ~ J"  --------- * '— J'“’k *uuieinanie prze:
k e r b  aresztowania I * ^ 7 ?  • S « J ,n ę  .  powrotom do Stam tala. Do

C a r  o g r ó d  18 kwietnia. Snłtsn odpływa dziś 
z Aleksandryi i uda się jak jest mniemanie przez

zawsze przyjaznego, a

»  r t  a s s s f f i r s s s ! * *
1862 i o wiele lat wprzód, świat wynurzał wam płonne 
współczucie. W - 10 00 —  • -

ŁJ rf a 2 Ncapolitańskiego wpaść do Albanii. Ministo- 
telegraficzne wiedeńskie dowiaduje się telegrafem I *nry“ 8k'e dało jednak zapewnienia uspaka 
uSk.“.°. t0“  ?°. wydrukowano w Warszawie czar- ,aJ*C0 Pod względem. W tych dniach oczeku

k = T  komiayi wojskowej g  Bełgr»dtie.

2 Ł  Iżi  S Ł  - ś w  I z+ S f, T Z 3Sff&ZE?£Z2 +*wcze 
razie z I

nabiera ono z każdym dniem siły i szerzy dę po k ^  a -
a w tej chwili liczba narodowych żołnierzy wnWn !L w ,-„j  • 8run1, „ w irażdym zaś razie z
c,oh ,  E „ s »  i „ b .z ,„  gd rf/ L y  , T r w a l i  B, Ł  '  “ ° “ Sk ”le P»
większe niż kiedykolwiek. Dodajmy do tego, że zima I i

Wspomnieliśmy, i i  znaczne siły rosyjskie dąży 
ły przeciw Lelewelowi w cela otoczenia go. Otóż 
duia 16 t. m. Moskale w sile 1000 ludzi objaczyi

minęła, że obopólne zaufanie isinieje teraz ’pomiędzy MoŁ J“tr° * 6 Wt° rek 21g0 kłvief,nio: Ś. Anzelma w 8aruei rzeczy  Lelewela w lasach nad Tantum 1 pr7yzni*’e kwestyi polskiej wysokie
wszystkiemi odcieniami narodowego stronnictwa i że P »  - - - 1 tir- K * UK,e
Rosyame proponują okłady i mówią o koncesyach. 
lakie są rezultaty odniesione przez Polaków w Polsce 
A jakże wielkie •

dniu trzech not, niep>zostaje nam nic, jak powie­
dzieć jutro, co nam w d ao spodziewać się po tym 
kroku, który ma za sobą najżywsze sympatye Eu- 
ropy , który [zasługuje na najbaczniejszą uwagę 
rządu rosyjskiego." Pays  mówi także o motywo 
wamu tych not obawą powtarzania się S p o k o ­
jów w Polsce, a to motywowanie zdaje nam się 
być niezmiernie ważaem, bo poniekąd zawisła 
czyni interwencyę od silnej woli samej Polski, 
utrzyman e pokojn Europy zależy przeto, j*k wy- 
p0 , 1* trzy rzSdy., od zaspokojenia Polski. Dopóki 
sfei w DI° nZ°? Si? 2a8P°k°ioną, pokój eur.pej- 

T w *  niebespieczeństwie.

byla° zbZ nCl ’ k!6™ df° tychczs9 by,« rada 
wierzyć w a * T po,8kiL dzi* zaczyna mniej 
* •  J •tU een c iM  opi.to swoich artjkold »

—  ----------------------------------------------------------------------‘ — W  rohW J " f o k i .
niedaleko Tarnogrodu, lecz ten z właściwą sobie P v Pra* dzie n!® rozpacza jeszcze o pokój leczenie 
zręcznością i śmiałością odkomenderował kilku-1 z * j ego  utrzymaniem. ,C o do nss,

i w ' s s r n T s :  % £ %  - * * * * * • ,  . „ M m i  i  k a > M  ;°w * m | j - w s •.^ ••  *
W , , , , , . , ,  wjelkie iso crs lw a  europejski. m »j, >“ r  o«JnI.<H jo  »s ohrt bem Polski! « ,  P  ?  1 ™ M Ł  oioia i esslop ięei. odw roi., .  , 2ni aJ e „ , K, ly  ,  Iw ąM ć (hulaniem drp lem, ( y cIm m .  0  |

trzema miesiącami Polacy i tylko nie- 16go kwietnia. Dziś prefetykowaim ,nną stroi2§ przedarł się przez wojsko rosyjskie
jaciele za granicą nie wątpili 0 żywo- ipnahi (przesało 14 garncy) grtJ  marszem forsownym zajął bezpieczne stanowisk

dziennik ten mówi;

ze roz- 
lej zaśw kwostyi polskiej interes nie mniejszy jak Rosyi Jeżeli p rzed _____

sama. Niemożna więc przypuszczać aby Car uwa któfzy ich przyjaciele za granicą nie wątpili* o” ż y w o - 1 £ai 1 Siofe! PWak (przeszło 14garncv) I marszem forsownym zajął bezpieczno stanowiska I Polski ma to wielkreen * . i .

ŜSE SS-SS - "  -  ’  - w *  b r a - a ś * . " = b r s ^ “ -  - a  w  «
czających go narodowości. - - - —  wyraźne dały świa-,

dectwo prawdzie, że nikt już o istnieniu Polski nie
Ze Prusy nie połączyły się z ianemi wielkiemi I w%tP1- Wyraziły to obie Izby angielskie, kilkakrotne 

mocarstwami pochodzi stąd, iż w sposób nierozsą-1 meetingi, które Bami prezydenci miaBt zwoływali 
dny przyięły politykę, która grozi dziś wzniecić Kak w  Londy“ie, w Liverpoolu, w Manchester i Shef- 
pożar w Europie. Iateresa Prus i Austryi powiuny- fae,d> wyraziły niezliczone petycye podawane do Izh
by być takież Bame w tej sprawie. 1 T?r“   J  . . . .  r

r pola 
kraj

Francja, owa dawna przyjaciółka Polski, i tym

preed. śrect. poiled. 
76 78 73 65 70 
73-76 71 
60-62 49 
39 41 <38 
26-28 25

i. - - . . 60-62 47 
Pzspak (km 160 ftir.t, brutto) —  —

Pszenica biała 
t „ żółta
żyto * . ,
Jęczmień . 
Owies . . . 
Groch .

65-69 
46-48 
84 36
22-24 
40 45

uyeh, których przywieziono do Rteszowa. Zginą! kwe8tyj- Pooił&a on je ko sobie, porywa ie 
tam także ksiądz Żółtowski. Pod Zamościem miał. koil8er^afywni i liberalni jakichkolwiek j e«teśmv ód- 
nastąpić utarczka 16go, lecz nie wiemy o niej szcze- C'0D'» i eden ty k o  pośród nas odzywa sie nkrtvk

gÓ^ W* . r 0r°  ^ Iie °  P° l8kę- Kwe8tya P^8k» ma na* e i
l u - L ?0 . Mo8kala daWali sygnały armatnie w Ir ®  nrok’ ł t  Pojednała rewolucyonistów i katoli- 
Michałowicach i koło Igołomi, zapewne nowy od kó.w; W obiC ‘®go ruchu europejskiego, najbar 
dzuł powstańców ukazał się w Krakowskiem. Z f 2’ '1 Jed«'‘gio4nego, jaki kiedykolwiek przedstawia

HiA/a ♦ . j  i*i 1 !_• I • • 1T018KI, 1 Ł?IQ rflZOOQ I I M

Czerwona przednia
niach: btrbńskiem i wiedtńskiero. Powstanie w obrony wolności, oświadczyły się za Polska 
K , !  ' ' 7 ? “  rosyjskiem musiało zaniepo . Wc Włoszech nahoniec dwie istniejące potęgi: PiD8 IXI
nia!v ahv i a b t n y M’ .m.ocarats’a f® pragnąć mc- 1 y iktor Emanuel, potęgi na nieszczęście rozdzielone 

o i !  nl J7 chleJ. kua,ec wzięło; lecz Prusy w g e m a c h  i interesach swoich, łączą się jednak w 
b ii»  s  pożałowania godnego braku przeni sy“ patyi kn Polsce. Cała Europa jest za Polską, przeciw 
n r ir ff  ni0MPr*ęgąLSC 8,ę f : 0 Polity ki rosyjskiej ; “‘ej jcBt jedhn tyiko rząd rosyjski. Lecz o ile podniosły 
przyjmując na siebie część nienawiści, która spa S18 wewnętrzne siły i zewnętrzne położenie Polski o 
da na Rosyę. Gdyby Prusy pozostały były bier W® “Padła i oBłabła Rosyn, tak iż śmiało rzec można 
nemi jak Aastrya, mogłyby dziś rzucić wagę sw», że niRdy tak bezsilną nie była. Wasza zaś tarodo-

E L S S X E - £ S r i . t ^ J !
J S S * — ^  r4" “ r'  i ,k  “ “  ? “  Mielwyj aie. _ byłem nigdy człowiekiem tranzakcyi i nie wierzyłem
^ H ! r . T T e Jenerała Berga najwyższym do *  koncesje; dziś jestem przekonany, tak jak tu przed
J , atouAmkf”  *aW/? aw*ż»ne jest powszechnii wa“ i stoJ'e i z wami mówię, że czas jest niedaleki
w leL fa  W  ^  T r» Polit*k« p ktÓ7 m Polska niepodległość swoją odzyska. A wtedy’
wlekają. W . Ks. Konstan y  ma wrócić do Peters Panowi®! t«k Jak dziś do was przemawiam przema  ̂
burga z Wielopolskim. Mów a wiać w Warszumio » Przema

m dobra . .
i  średnia .
n poślednia 

Biała przednia „
■ dobra . . .

Biała średnia . . .
„ poślednia

J6'/4— 1678 
14 -^ 15
117a -13*/4 |zyeyę  

8 —  9V,

W Sandomierskiem nadzwyczaj słabe są siły ro tak' aby Ro®ya rozum iała, że powinua ustamć
syjskie, a pułkownik Zwirow lękający się z a p e - |W w której ma Drzeciw «nhi« inS„ ; __
wue Łopackiego, sypie wały i wzmacnia swą p o - ldy Enr(W -“

Staszowie.

Dnia 17go kwietnia oddział polski liczący 5 0 0 1
l i t !  m T ik f t .n ! / .  —_ L. i • <

P r z e g l ą d  P o l i t y c z n y .

Jeszcze takim językiem nieprzemawiała dotąd
J7I/ ia l)  | ,  - ........—  — FU..U,  uuaąey u w .  ° .  ™nce' która d,# miloioi pokoju zimno naj-

18 UI Indzi wybornie uzbrojonych zajął miasto P yzdn l 0S!?8'-',el przemawuła o P dsce. Zmiana ta wska-
. . .  «4 /a~~ 16 I w Kaliskiem na eranicv. a^ aaI  l w Je> żo we  Francyi uważają już dziś sprawę n i

ską za dź vigaię wewnętrznej nawet siły cesar-
n . ,1, yinaje L a Fra*ce, że pod baslem tylko

6 —  9

_ Wielopolskim. Mówią że jest on bardz. wiać w Warszawie będę do porłów własnegi sej^n 
oburzonym przeciw Polakom i że doradzał osta I członków polskiego Rządu. “ _____

8pada caia wica Mowa ta przyjętą została huczcemi oklaskami I Zt9  doa08> nrzędowoie: Polegain  Eprzecznie z żądaniem Indzi I P rzv  oddnnin «.,bA — 5_u_ 7 .. . I j ____. • , . . .  . ^oiegają

Depesze, telegraficzne. 
M o n a c h iu m  18 kwietnia. Dzisiejszk Baierische

m  i Kł,i8kiem a* granicy. Zameczek objął dowódz
10 - 1 2 * /a | two po Cieszkowskim.

Nasz korespondent z Warszawy podaje wyżej 
szczegóły o utarczce pod Babicami, widać z nieb 
iż z każdym dniein Moskale w coraz dzikszy spo 
sób prowadzą wojnę.

Pod wymówką księgosuszu, Prusacy wciąż wy­
kony *ują konwencję z 8go lutego. P. Bismark 
nie ma już odwagi przyznawać się do niej, an

dycastyi b t tn n U e l l i ,  Prawacb też nie wykonywać jej. Smutne to położenie,

w-nych lr .k t .a m l f  k m | a ™ T  ■ MMta'° ^  ’ ' id, ' ,C’ “  P ° " , * " i*  “r*8 b" d *i( )
f i .  pr a u .  ■ ... ............. ...................d , t ,d  Baw ary. p S S p f " '  a l  S . T L 'o e Ł ' ** -  b>!
kn«7n n “ 3'e p0W8UAnle B,« 8zęrzy, a  sztandar ro I słasznej, dla tego to w parlamencie angielskim, w naj- c,w Wiadomym wypadkom. Kandydatura jedoal L  enda aia in* i ‘ ^  prZy ,t®m» 1
koszu powiewa dziś w prowincyach ościennych 18°r8tszych nawet czasach, kiedy rozwijanio pomyślno I księcia W ilh e lm a  i t»oło*Ani« «, ; y; , I ® i 1111 wl9eeJ jakiemś zuaczuiejszet
właściwej Rosyi. Zwracając wzgląd na ogromnj ści ™teryalnej Indów zdiwało się nfe ju T n S d e i ^  w sU ła przez t , u  « ^  ,  wprowadz°- 2»yc»9*twem zachwiać wiarę Europy w pow/tanic
obszar prowincyj polskich podległych Rtsyi 1 *  wył;ącznem zadaniem ludzi stanû  8prawa' wkłada obowiązek głoszą telegramami z Warszawy i i  lu t  now ab l ’
“*  to ua oatarę k r a jn i je j n ieprzebytych  ia sów , n ie  *e ź li. B‘§ 2 pcśnięccniem  i wytrwałością sprawy polskiej ♦ C zasowego m ilczen ia . O kólnikiem  n ie m a , lecz  ty lk o  k ilk a  n iezn acrn vrh  L  <t \ *
zw y ciężo n e  p rzeszkody zd a ia  s ie  arnć w  dnnd,, broniący m eżow ie: nn trel, p , . . J Pr*fcta w yd an ym  do w szvstk iah  «nao ia f„   , , , . :  n iezn aczn ych  band i ż<S 9R De- PM08Łk0dy Zdaj;i si« 8tać *  drW c br< f  *cy mężowie; po tych to mężach T z ią ł niejako PF Wyda°y m do wszystkiah poselstw bawarskich wojsko poIieTone n a k o ln m * 0 "0* ?  “  *. 
f  Mniemano że powstanie zakończy si« sP"ściznę członek parlamentu, którego mamy zaszczyt z dn,a 12 b- “ • ostrzeżone zostały prawa dyna L ieza d łn L  T !  , r.nchome wyt9p)
c i i i  T IB!f oddziału Langiewicza, lecz prze n8®szczać między nami. Prosił dalej móziący, aby p 8łJ» bawarskie na konstytucyi oparte a oru* ,  i g °*u ta l® twierdzenie obraca się sai
; ;  c' P (,mie. c™ z  bardziej się szerzy. Zadzi Henuessy gdy stanie niedługo na wolnej i szczęśliwej L ony jest protest przeciw wszelk.emń *  0raZ za,o prze®lw moskalom, głoszenie bowiem zwycięz;

pomyślność oręża polskiego nieda się w y [ * ■ *  S»®J ^czystej, wypowiedział prawdziwe uczucia wa te n rzes ld zu iL fln  n  1 “  aktowi Pra P « « d odniesieniem ich, to najlepszy dowód 
tłomaczyć mac/ej jak przypustczając że armia ro 1 ai®zachWiane nadzieje Polaków, żeby oświadczył, jak L ! !  “  P " 68*®"jąwm u. Bateruche Ztg Cg łoai wkró- iż rząd sam w - • * -  P 7  ’
syjska utraciła kŁrność I d r . . .  t>„i. i  ____• , ,  *. r “ ' ’i I tce osnowę fec-n niam. * ’  "tce osnowę tego pisma.drogą jest Polakom przyjaźń wolnych narodów nie niewierzy. I jakże w

ską za dź viga?ę wewnętrznej nawet siły cesar-

P< | l  7 yZDaJ° France> 48 pod ba8,«® tylko 
8troan,ctwa we Francyi pojednać się dadzą.

Indep. bełge domniemywa a ię , raczej dowiaduje 
się z miejsca niemal pewnego, żg Rosya nie do­
brze przyjmie reprezentantów trzech mocarstw. 
Depesza ks-ęcia Montebello miała w tej misrze 
objaśaić w Paryżu prawdopodobną odpowiedź ga- 
bioetni petersburskiego, dodając, że jest prawie 
zdecydowaną m C zą w rządzie rosyjskim, aby 
maitj lub więaej stanowczo uchylić interwencję 
obcych państw. Zapewniają zaś, że nie tylko Frań- 
y  ale i Anglia nie poprzestaną na odmowie i 

kszyP°trZOba nad*dzą działaQit> swemu nacisk wię-

L a  Patrie donosi z Lizbony, że w skutku przed­
stawienia teatralnego na korzyść Polaków w obe­
cności króla, poseł rosyjski czynił przedstawienia 
ministrowi spraw zagranicznych.

wkrótce z Meksyku; idzie tylko o zadosyć uczy
IDOBniAnin łionan.   *_«

. * /  " v  ”  ł  j ę  I * * • ’ V  U A aU t/fl

ma wierzyć z takiem wojskiem, którego nieudol- a'en,e 1 Z88Pokojenio honoru wojskowego.'
prawie więcej jeszcze zsdziwia świat niż s Pad®k papierów na giełdach europejskich tłu- 

oburzają popełniane przez nie okrucieństwa i ™aciS P» części doniesieniem sztokolskie c La 
i„rdy zwykle towarzyszące niem ocy.— A tak | Francś> ]i Szwecya zbroi się na morzu po części

; ; r ; r , T , r y n m8Kiej e a yb y  p0W8zecbne po-1 w,litC}r 1 ^ m z o u n  liczbę uczestników i Skromność Ipraw nad budżetem dochodów Mioahetti 8 , ZwiroW W fD szo w ie  lękając b nsrki ^ n c u sk ie j , a wreszcie wieścią z ^ r lT n a
W8t,me dobrze było norganizowane, Rosya nitby- af.zty> smutnemi i okropnemi wypadkami, które w naj- powiększenie sie w , i ua,Aw ./ «,• !' f  2’11 5 P “ tyeb mało ra czą cych  band f rtyfikuji wy8zl% ż® g-binet petersburgski odrzucił żadan a
laby mogła powstrzymać prąd zaburzenia. Być to bbższeJ okolicy zachodzą i żałobą którą naród Se L * n L  * wpływów z wielu podatków. Za- • wzacniają wałami swe pozycye. Jedno wie ttzecb mocarstw.

! ” * “ f “ > c b  * .  p L L . . . : : r kri ;  13 k’’i',oi‘ N-3 s t a  K Ł ? r Ł 3X , s r r * ,j r  •
względem przywrócenia oa ^ysaio I d  a • • • ■ I j  odnosi się do czftsa
pnblicoego i m fok ojen i. o m js liw N. „ e  i L  , J  “"eJ . "  o * "  Z rtl-ttw ie id , prty M  « n > K l >  idecydoireiiiem s ij  . .  n o l, m .-

w . d » . .  d i .g i /  L  l  „ s i r ;  “ n r  ; ,K"i*j , 8 i ,  d°  r - 7 , " j;sUó. do • »  « * . .  / „ « .
la b . p . » , i , m t ,  ( L i . d L . i ,  , " ‘ ,T .  •' i e  **”0j w P ““ i" "b»“ l) ' b‘p,d! t0  '“ l p o ,, .k .d  .  Awtryi
-  * = - - -■ do wir- |  się pikiety polskie, me wiemy jednak z jakiego poparc,e w kwestyi polskiej.

oddziału. ' -  • -
Dochodzi nas w

M n m t f c a  m l e j s o o v a  I z a g r a n i c z n a .

^ u ” h 8Ó» L t e  5h",'eł L o « md"iG wc‘ “nb ,'l'”  od-

Jak uczcić męża szczytnego zawodu,
Co 0 ’Connela spuścizną dziś włada?....
Czy po piastowska złotym plastrem miodu,
Czy bachmatami hetmańskiego stada,
Czy Żółkiewskiego szablą znaną światu,
Czy też przypuścić do indygenatu?

O tak tu niegdyś król z Rzeczpospolitą 
Przyjmował posły i goście wyborne....
Lecz odkąd matkę na krzyżu przybito,
Dziatwa u siebie zeszła na komorne:
Niema bachmatów, demeszką nieutnie 
I miodu niema, bo miód zjadły trutnie.

Ozemże cię uczcić?— Chyba wróżbą starą, I kom isyi, złożonej 
Wyjętą z księgi sybillińskiej gminu,
A zapisaną, kiedy Naród z wiarą 
W Imie Maryi porwał się do czyou,
A Ukrainiec w proroczem widzeniu 
Mówił o Polski mękach i zbawieniu.

Choć niby mglista treść tej przepowiedni,
Jednak tam mówi coś o Al .ionio —
Że z tamtąd najpierw dla nas się rozwidnf,
A potem Turek przyjdzie poić konie..,.
Patrzcie! jak drgnęło życie pod całunem....

1 byty wierne, dziś są nieza
dowJone. Dziś powstanie zbhża się do granic i 
przewidzieć możemy wybuch rewolucji w prowin- 
«yach rosyjskich. Jeżeli wojska rosyjskie były 
oezsiinemi do przytłumienia powstania w Króle­
stwie którego mieszkańców nienawidzą, rząd 
wcale liczyć niemoże na nie, aby przytłumimy po­
wstanie swych współziomków.

Im bardziej Rosya posuw*ć się będzie na dro 
a*e cywiltzacyi, tem bardziej słabnąć musi rzad 
jej samowłgdzcy. Rosya nie jest już Moskwa z 
czasów Piotra f  i C e s a L  nie f o g ą  już liczyć n* I 

Car^ absolutnie panować jak ów

r J f 8£ ŁaCye de8p"tyczne Państwa na pół barba i 
^ s k i e g o  raną pod parciem prądu cywilizacji.
L w ohadr^  • P° r ,eD- v.Źue nie“ ^® zaraztm ; , S d ttó  niewolników i obchodzić się z ich da 
»vuęmi panami jak z niewolnikami. Droga iego 
zasianą jest trudne ściami, lecz niemądrze postaci 
J®*eli zaufa skutkom siły brutalnej,! P ąp

[ domości, przeszła do porządku dziennego.
T u r y n  18 kwietnia w nocy. W j lb i„ depato Pod oddziałem „Prusy“ dajemy część rozpraw

W 7 *  Ltvito Wuió.1 projekt H . ^ - 7  T l1; - "  J W i‘ , d T n  ^  m l  i ^ iow‘ ‘ r cb  2 W  -icb  m ini,kr
to i.i .c e n o  m iniilm yrn £ n . M t . - f ? ”  ° P 0,,* ' l -  7 ‘  g?cblow '<l ł<ldl“ l Crimnowicz. jBlwnark ,U n»l w ukinj koliiy i ,  . i tkMo4„ ,

* .  L .f y ’ 1 by! nocy z l 5 g °  na !6ty; p° zaciętej | IzbT» ,ś dziwić się tylko można, że albo jej nie
| żaiającego ministoryum do pnblikow

S S I I J * 1'  ' P ? W n - 1 - .I o .  Urbanowie, ,o , 'd , i . l i ; „ y  F,b "  n j! ," '.T ‘Z ° ?*.
Ł iy  na r ,d „ o  m m i,1 ,6*  „  nd,iale„, trry c , s Soi w ,m kn»l się mo,kalom. W Płockim u ó  kntMtm ty. Minister o n j.w i. jej  » /r /ź . t e  w ,/m d ''

i senatorów 16 t. m. Polacv stoczvli nomviinm  , m  J } J w yr»ż ™  wzgardę.a u -ia y ., zfozonej z deputowanych i senatorów. 1 6  t. m. Polacy stoczyli pomyślną utarczkę nod W in d n L  * f J ^ r a z u ie  wzgardę.
Opiera on swój wniosek na konieczności załatwię- Kwaśniowem. Moskale cofnęli sie i. ’ • włoski, który w pierwszych
ma bieżących a nagłych potrzeb admiuistracyi. Pułkownik Czechowski ^  wy*tJP«enia kwestyi polskiej na widownię
» d « . i  n .  p n m b k M n i dnig kon.lytnryjnyrb. Po nlandw odn.rt 16™ t m m o f /  ń  ? H \ " T n b j.» ,l Mflrawdrm w, póic i„ci.
krdtkirh rozprawach, ir ktdrych Bognio » y k » ,v J  m i. ,t e r T , L ‘ . f  T  od Q m b«»o., dla V rnwy polsbi.j, , lo  m l .b i ,  depntew.nycb
wał mekonstytucyjność takiego wniosku, Izba po- sandomierską a S o S n  ""nS  rad0t“ sko miD'8ter 8praw zagranicznych usprawiedliwiał się 
stanowiła wzięcie wniosku pod rozwagę (który za- w lasv Moskali Następnie zagłębił się * obojętności swej dla Polski tem, że W ł.chy win-
pewne odesłano _

I rozprawy ned bndtetem mi d WmT m’ | » l« .k i,g „ . Od t e g o ' c , , , .  .m ie n d y T s 'r te L ,'g d j  

wodci. Riecinrdi n iiia  , i j  na , l y bieg  * y n ia r n L 0,y  tm o cb 'n m ca ra tA  7 ™ ™ * - ! ! . , ^ “'" '!”'?'' NN lo!t?" "“ P j11 »  Turynie
B»r«y na uczczenie baw iące!^^  8ab tateJ8ZPJ Gościu! tyś pewnie tej wróżby zwiastunem! sprawiedliwości w prowincyach południowych i n- ^ -rZeC M0Car8 ŵ 7  sprawie polskiój. Dotyib napytanie, czyby Włochy nie stawiły w pomoc

„giel,kiego “  2 « 7  W kodo. wniósł p. E.nnes.y t e .,t  ,a  .dro .ic  ' " - ^ n e  . g,.k n o y , ,„bójn ik6w  S C . t e  7 "  >“ .  —  *  “ • « »  na i , d / n i .  Zdaj. -ift tn C .“ »
*  D8lii, p. P o p e - H e n n e s s y ,  wieikf obTL w ttń  pomyślność syrawy polskiej. Kiedy po skoń U ilk a  uwag w tej samej myśli. W skutku U ri l i  P^ J . , 6ei ° ^ lne *J,ko krążą domy- Napoleon znalazłszy się z Austryą na tem same u.
J® kzięło udział liczne grono obywateli wiejskich d llv^ A  |;d ,B'ę w oknie 8ali Resursowej, wyłuszczeń, w ciągu których minister PisanLl Constitutionnel i p ayg dają o tych notach rie P®,n działania, zaniechał tego ztmiarn leez min

Jako poseł miasta Krakowa mam o b o X T  wt g°MP°d .»BaranamŻ“- ii« ink -------  . ... _    *‘eK ro- Na wieczorze dan;
o FeHksów Mycielskich ofiarowały damyc”zc7goduemu go''d^ięczności, jaką Polska jest dla niego przejęta. BzU izni - * 11. . , „ . --------* ~«w..8Uuu,

prawn8azych tyiokrotnie a tek wym° L aZ L f n r i „ : ! A i r , ® r L ? . 6h zwi.^ aBych

pomieaioeych de
1 , . - - Ztdmiot ten
złożenia rapoitu komisyi wyznaczonej do 
‘-zenia się w skrawie ruzbójnictwa.

L o n d y n  1 8  kwietni*. Doniesienia

*oie jak prawo być pierwszym w IP F a wieczorze danym dto p. Hennesseya przóz Lr. I Gżenia się w sprawie ruzbójnictwa. ‘ u “ a no,a ®ngielska trzymając się raz obraućj Prz®to jakoby oficysluym, p08tł r08vjski w Tury
Vdfino.wA/d.} Ti , - . *____________   | elikBÓw MvftifilRkifib nfiarniwnltr ____ f_. i  I J I(irpfi*! W DOClo r A o __    • .  ̂ JI o *  . l  u   v  *

myśl główną, idą tym samym biegiem idei, a sa . \ L ‘ Europe] w Łrtykule k<>aunikowanym sobie a 
ma tylko nota angielska trzymając się raz obraućj Prz«to jakoby oficysluym, p08<.ł rosyjski w Tur - 

Z d' 2  raaroa' °P’6ra i tym ra- ni® br- Stackelberg, który otrzymał był od swoje-

Podjętą w parlamencie angielskim zamieściła * orT  .  u r ,  'u ?  z wie,k4 11 
serca każdego P.laka imie Hennesseya obok imienis Ig ^  CBÓb ^amiea.balych w Krakowie, fcobiet i mężczyzn. 
naj^erąiej8zeg0 p^yjacjeja sprawj, naszej lorda D n - |mnńri ozlś wyB|aE0 ztąd 14tn  ̂powstańców do Oło- 
dley Stuarta. Zadanie jakie Pan nr7 PdHiewziąłeś nie k t A r ’ p!zy.wiez!.ono z Bochui 1 Rzeszowa 12

» r  Tg -  ł ł i  i  o  1    —   w ' -  ' ' • i  n j  LU Ml

zf ^ - |J o r k u  z d. 5go b. m. mówią: W y p ^ J  kania czas jakiś we

bodzie płounem; joż dzió s ^ y a ^ r ^ Ł ^  z Królestwa
oondzona w nar00zie angielskim, jeat rękojmią, żo przj się i tacy  d! & jn  ’ *® do P®wsts^ów  
sta,owczem zw ycięstw  sprawy polskiej niS brakuk bność ^fóbku D ! S \ ŁbÓZ- f  B? C/ k  tyIko sp 

potężnej pomocy rządu angielskiego. „i» aorzedn? /  , 8tać konia 1 broó> żeby J8da® i 6

innych,

zaciągali
so-

Liczba osób obecnycfnie "odpowiada liczbie trch Ifie dorS e g o ZS n̂ Szy z ob9“ » * PŁ̂ “  z a c iąg ^  
któnyby byli pragnęli Dczcić tePkieg0 goś^ ^  g

lazują W Krakowie dwói
-Bzy- [sprawek doptódli. ^

teł * ; i • \  j„-tenłn Ai " "J11* samym celu— to sie
ma dowód swojej wdzięczności. Otoliczoości"nakazowa jL° Kikowie dwóch’r“ed P°rą dniami Prz>trzymano t» 
nam wstrzymywać się od hiesiad hucznych, a wszJ sprawek dopuścili którzy si« BOTszjch
atkie obszerniejsze sale zajęte sa nrzez rBDDych Ni„, 1, L  1 • ® Wsc bowiem przed kilkoi
*fje p. H e n J sy  obrońa Polski! ? 7 h domn ®b^atćlskim

ITarnowio> aśpilt domowników winem zaprawnem i

Admirał L ^ v t  k tn lg k m 'jL ln ! '' 'ar8t ^  ^  ^  ^  ”prze8zkodzi(5 ponaw^  l ^ . echał 8“UL‘ąd

sposób myśl interwencyi tnech mo Florencyi, i tam od kilku tygodni bawił, nagle
.A. . . . .  . . . .  przed(Jzjeń pr£yjMa(JQ kr(J]a

łódź kanouierską sep-rltystów. M ó w ia ^ T  !>T a P ” 2  P,tryodyciuem n które mogą w ^ r a  Emaonela do Floreacyi Wypadek ton>
murzynów w ? pobó | i8Kr°z,ć Pokojowi europejskiemu Pays  jaśnićj mówi L  Europa, tak przeciwny zwveiaiom dvolo-
murzynów w krajach woluych będzie zaniechany, się tłumacząc, mówi:

L o n d y n  19 kwietaia. Według doniesień z J ło
wego Jorku z d 8go b. m. flota Unii opuścili Ikowe upomnienia”,’ radził! 
Port Royal, w  Charlestowu stan zdrowia jest d . 
bry. W Richmond nastąpiły rozruchy z powod
b n o l r n  1  * 1 t

„Trzy dwory dały rrądowi rosyjskiemu jedna 
we upomnienia, radziły mu i żądały 0d niego 

w imieniu spokoju Europy tych samych rzeczy 
z temiż samemi naleganiami. Po stwierdzeniu ta

S S  S S f 1; .  ‘r  F B j m t o b o  .pokojsow  I t i , .  . g o d t ó i ,  po n, „ leai0 B  ltn a p M  ck„
Sesbrook, nnH rb . . a .wi- g(i JWŁiy tejrabtern (b iorę , ego krokn za pom oc, jedoobrteŁi,-

‘™ by  P" Iw  Petersburgo, po wręczeniu w  jednym zapewne

przeciwny zwyczajom dyplo­
matycznym, nasuwa wiele komentarzy.

Farini jo‘jt niebezpiecznie chory na odmiękczeaie 
mózgu 1 niemasz nadziei, aby odzyskał zdrowie.

Antoni Klobukowski re d a k to r  o d p o w ied z ia ln y .



4 [CZAS z Wtorku 21 Kwietnia 1868.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  20 Kwietnia. | iądmąj 
Banknoty polskie ta  100 sir. n. z?r.
Buble sr. nowe na * .  pola. agio »
Talary pruskie, aa ISO tir. now. tal.
Srebro nowe .  ....................... zł?.
Pdłlmperyały rosyjskie . . .  .  *
Napoleondory 20-fr.........................
Dukaty holenderskie waine . • a

„   .
Listy sast. gal. s kup. na m. kon. „

n » ,  b waL *• »
Obligacye indemn. t  kuponami „
Pożyczka nar. a r. 1654 bet kup. „
Akcye kolei gal. bet kup. i bet 

dywidendy a wpłatą polną . „ 215 213
Listy castawne polskie s kap. . tip  101 100}

W le d e f i  20 Kwietnia, (tolcgr.) tir . sent.
5% Metaliki.....................................  75
5%  Pożyczka narodowa. . . . .  81 20
Akcye banku narodowego wied. . 793 —

„ banku kredytowego. .  . . 203 20
Srebro. 112 50
Londyn, 10 funt. asterl..................  113  40
Dukat pojedynczy............................  5 45

W iad o A  18 Kwietnia. 
P ożyczka skarbow a:

5*/, Metaliki na wal. auatr. . . . 
5%  Pożyczka narodowa . . . • 
5°/, Metaliki na mon. konw. • • 
5*/, Oblig. indem, niiazćj Austryi . 
5% .  a węgierskie. • •
5% „ „ chorw. slow. ban.
57, ,  9 gmUeyjfkłe . . .
57, > » bukowińskie . .
go/ > siedmiogrodzkie.
5% Pożyczka nowa wenecki. . . 

L isty  zastawne:

V.

40
40
40
40
40
*0
JO
10

% Banku naród. 6 letnie. . . • 
.  ,  10 letnie. . . .
„  , 1 1  miesięctne. .

" B losow.wwal. amstr.
7 , Tow. kred. galicyjskie. . . .

P ożyczki loteryjne:
/Oty poi. skarb, t  r. 18*9 eale..
.  _ ,  « r. 1854 na 47

,  „ z r. I860 ca le ..
Sil ety rentowe Como........................
.osy zakładu kredytowego. . • • 

tiyestskie na 4 ‘A*/, . . . .  
ieglugi par. na Dunaju. • • 
Księcia Esterhazego na 40 złr 
Księcia Salm 
Księcia P»lffy 
Księcia Clary 
Hr. St. GonoU 
Miasta Budy 
Ks. Windischgrktz 
Hr. Waldstein 
Hr. Keglewicza 

kcye bankowe i  przem ysłow e: 
key a banku naród, auatr. • • •
„ aakładu kredytowego. • .
_ ieglugi parowój na Dunaju 
,  kolei północnćj Ces. Iferd..
„ ,  rządowćj......................
,  ,  ttcbodnidj Ces. Elń>.
,  B pardubickiij. . . . .
,  ,  Eaddsańskiój. . .  .

,  Południowej.................
,  Galicyjski ój . . . .

K u rsa  zagrań. (3 mlesięosne) 
msterdam 100 zł. kol*. • 
ngsburg 100  zł. nadr.. . 
srlin 100 talar. . . . . .
rankfurt n. M. 100 zŁ nadr 
anua 100 lirów piem. • . 
amburg 100 markdw . .
ipsk 100 tal...................   •
iwomo 100 lirów . . . .  
ondyn 10 funtów . . . .  
iry i 100 franków. . . .

W  » 1 n  t y :
Marskie korony.....................

,  pół korony. . . .
,  dukaty na wagę .
,  ,  obrączkowe

oto a l m a rco .....................
tpoleondory............................
iwereny • • • • • • * • •
 ..................................
l i d o r y ..................................
iworeay angielskie . . . .  
iperyały rosyjskie . . . .

i i
‘i 6

^  4 a  4
2  8 

l l

z knpony..................................
Tąlary związkowe..........................
Pruskie bilety kasowe . . • • •_

LWÓW 17 Kwietnia.
Dukat holenderski........................

,  anstryacki. . . . . . . .
Pófmperyał rosyjski........................
Knbel rosyjski.................................
Talar p r u s k i ..................................
Listy zast gaL bez kup. w. ansir .

,  ,  9 > ,  w mon. k . .
Obligi indemn. bez kuponu . . . .  
Pożyczka narodowa bez kuponu • • 
Akcjo gaL kolei 8*1. Karola Ludw.

W a n u w a  17 Kwietnia.
Półimporyały............................... rubli
Obligi skarbow e..................... ......

kupon ...................
Listy zastawne H f okresu . . rubli 

kupon . . . . .  
Akcye kolei ieL wartzawsko-wied. . 

 ̂ 9 9  warszaw.-bydgosk.

W tOO itW  18 Kwietnia. 
Banknoty aiwtr. w moh. aowdj. . 
Polskie bilety bankowe . • * * •

,  Listy zastawne....................
Poznańskie Listy zastawne 47 , • •

s e n  * '/,*/. * 
Obligi kolei krok.~felązkiój. . . .

P w y i  13 Kwietnia.
Renta 8% ........................ . . . .

L o n d y B  *3 Kwietnia. 
K o n so le ..................................

105 — 104 90 
101 75101 25 
100 —I 99 75 

86  30 96 — 
76 50 76 -

154 50 
94 50
97 60 
17 25

133 — 
i 22  —
98 50 
98 -  
38 5 
57 25
36 60!
37 35 
36 75 
21 50 
23 75 
13 50

801 — 
jo ; 4 
<39 — 
18-8 

221 50 
55 — 
34 50 

147 — 
266 — 
SI 4 50

153 50 
94
57 5
17 -

132 50 
121 
57 50 
97 -
18 -  
86  7
35 10 
£6 85
36 25 
*1 
23 25 
16 25

799 
206 30 
437 -  

18 5 
221  — 
164 75 
34 30 

147 — 
264 
214 -

94 50 

94 60 

83 80

111 90 
44 45

15 46

9 90

9 40 
9 15 

11 30 
9 20

84 30 

94 40 

83 70

111 89
44 35

15 35

8  98

9 35 
9 10

11 25 
9 15

111 60 U l 25
U l  60 
1 67 j 
1 67 J

311
36j
28
77
68

8
80 63 
74 £0
81 68 
215 -

69 6

14 97

79 — 
90 —

90 \
911
91

104}
98}

111 25 
1 6 6 }
1 66

5 29
6  31 
9 11 
1 74
1 66 

76 19
79 83 
74 20
80 95 
212 75

-  lSg 
14 94
-  19* 
78 50

69 80

Pociągi osobowe na kolejach Żelazn. 

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7. rano; S. so po po­

łudniu =  do W arszaw y  o 8 rano. — 
do Maczek S. to  po południu (gdzie 
nocuje) rz do Wrocławia • /ano. =  
do Ostrawy (przot Bogumin (Oderbe-g) 
do Prus) 8 rano. =  do Lwowa 10. so 
rano; 8. 80 wieczór ~  do W^oltcsm 
11. rcsio.

b W iednia  do K rakow a  7.15 rano; t .  *0 wiecc<5r. 
z O straw y  do K rakow a  U . rano. 
z Q ran icy  do Szczakowy e. SO rano; 11. 17 prze 

południem; J 15 popołudniu, 
ze Szczakow y  do G ranicy 11.16 przed południc/-;

J- *®P° południu; 7. 56 wieczór, 
ze L w ow a  do K rakow a  5.10 rano; S, 10 wieerć.-

P r z y c h o d * ą :
do K rakow a  z W iedn ia  9. es rano; 7.45 wie­

czór ”  z Warszawy o 5. 13 p0 połu­
dniu. =  z W rocław ia  i W arszawy  » 
45 rano; 5. 17 wieczór — .  Ostratoy 
(przez Bogumin (Odorberg) do Prut 5. 
17 wieczór ~  ze L w ow a  i .  54 po p<>. 
łudniu; 6. 15 rano =  * W ieliczki e 
10 wieotór.

do L w ow a  z K rakow a  8. 32 rano;'8. 40 wieczór.

Przyjechali od 18 do 20 Kwietnia.
H O T E L  D R EZD EŃ SK I. Antoni S zadkow ski  wł. 

dóbr z Dąbrowy. Zdzisław Fijałkowski ob. z Ko­
sowie. Kazimierz Kinfowskt student z Pokrzywni - 
oy. Mao Ferran ob. z Manszestru. Józef Sulmir tki  
wł. dóbr z Łączek. Stanisław Jabłoński wł. dibr, 
Karol Minter ob. z W arssawy. R. Soh.fkorn o. k 
ini. z Wiednia. Emil Borel ajent handlowy z Pa 
ryła. Samuel Koseoki w ł. dóbr z Radomia.

HOTEL POLLERA. K. B. Green, Gerhard Ketzer, 
Jemy K'eissen kupcy,' Emil Sohiffer dyr. fabryki 
z Hamburga. S. Hammer kopiec z Gliwic. Ka’ol 
Haas fabrykat a Badu. E. Gruub]att ajent handl. 
z Wiednia.

t (2239)

LUDWIKA z DENKERÓW

MAŻEK,
po długiej a dolegliwej chorobie opatrzona 
SS. Sakramentami w dniu 19 Kwietnia 1863 

r. zasnęła w Bogu.
Pogrążony w żalu mąż wiaz z mutiii i ro­

dzeństwem zmarłej, zapraszają krewnych, przy­
jaciół i pobożną publiczność na wyprowadze­
nie zwłok z Pałacu Wielopolskich w dniu 21 
b. m. o godzinie 4tej po południu, zad nażałobne Nabożeństwo

W  K O Ś C I E L E  0 0 .  K A P U C Y N Ó W  
dn ia  2 2  b . m . o  g o d z in ie  lO e j o d b y ć  s ię  

m a jąc e .___________ ____

SZCZĘSNY GNIAZDOWSKI.
(W sp o m n ien ie  p o śm ie rtn e .)

Ś m ie rc ią  b o c h a te rs k ą  pod  G ro c h o w isk a m i, p o ­
leg ł k o ch an y  p rz e z  k o le g ó w , p o w a ż a n y  od  p rz e ­
ło ż o n y c h , n ie o d ż a ło w a n y  d la  r o d z in y ,  pe łen  
nadz ie i i c e lu ją c y  w  n a u k a c h  1 9 to le tn i m ło ­
d z ia n  Szczęsny Gniazdowski z  K ra k o w a . —  
W  o d d z ia le  ż u a w ó w  P o lsk ic h  do  k tó ry c h  s ię  
w O jco w ie  je s z c z e  z a c ią g n ą ł, w a lc z y ł j u ż  pod 
M iechow em  z  n a jw ię k sz y m  z a p a łe m . W d a rłs z y  
s ię  z  s z e re g a m i ko leg ó w  n a  cm en ta rz  ta m te j­
s z y ,  śc ie ra ł  s ię  w a leczn ie  z  w y p a rty m i p rz e z  
nich  m o s k a la m i,  s k ą d  n a s tę p n ie  śm ia ło  a ż  do 
ry n k u  d o ta r ł  —  o c a liw sz y  ż y c ie  n iem al cudem  
ty lk o ;  b o  z  ja k ic h  4 0  s tr z a łó w  p a d ło  tam  za  
m m  —  k ie d y  g o  m in ę ła  ś m ie rć ;  p rze zn ac zo n a  
m u  o  m ie s ią c  p ó źn ie j (p o  n ie jednąj u ta rc z c e )  
n a  p o lu  s ła w y  p o d  G ro c h o w isk a m i. —  T u  p ra ­
g n ą c  rzu c ić  s ię  n a  d z ia ła  m o sk ie w sk ie , gdy  
w y s k o c z y w s z y  z  sz e re g u  p ie rś  w p ie rś  z e tk n ą ł  
s ię  z  w ro g a m i, p o ło ż y w s z y  w  ok am g n ien iu  
je d n e g o  b ez  ż y c ia  a  p rz e s z y w a ją c  d rug iego  
n a  w y lo t b ag n e te m , z  k tó re g o  z ie b e r  p a s u ją c  
s ię , w y d o b y ć  g o  u s i ło w a ł ;  p o le g ł w ła ś n ie  w  tej 
sam ąj ch w ili, u g o d z o n y  d w ie m a  k u lam i w  p ie rś  
i s a m ą  g ło w ę .

N adb ieg li k o le d z y , ż a ło w a li  g o  n iez m ie rn ie ; 
w a leczn y  p u łk o w n ik  ż u a w ó w  o d d a ł m u  z a ś  
nad to  n a jch lu b n ie jsze  u z n a n ie :  iż  to  b y ł je d e n  
z  n ą jw a le c z n ie jsz y c h , k tó re g o  je s z c z e  z  pod 
M iechow a p am ię ta . —  N ie z n u ż o n y  w tru d a c h  
g o rący  g d z ie  p rz y sz ło  n a  o c h o tn ik a , p e łen  z a ­
p a łu  i p o św ię c e n ia  w  b o ju  a  n ad e  w sz y s tk o  
o ch o c z y  do  rz u c e n ia  s ię  n a  d z ia ła , p o ło ż y ł 
ted y  b o h a te rsk i m ło dz ien iec  ży c ie  s w e  pełne  
n ad z ie i, j a k o  k rw a w ą  o fia rę  z a  z ie m ię  i w ia rę  
sw y c h  o jc ó w .

C ześć  p rz e to  b o c h a te rsk ie j pam ięci J e g o , d la 
k tó re j u w iec zn ie n ia , te  k ró tk ie  z a p isk i p o s łu ż ą . 
N ie z a p o m n ą  go  z a ś  n igdy  an i ko lęd  ty  Jego  
a n i b o le ją c a  i l iczn a  ro d z in a ;  do  k tó re j —  
p rz e c z u w a ją c  iż  d z iś  lub  ju t r o  p o ło ż y  życ ie  
n a  po lu  b o ju , z  w s z e lk ą  d e te rm in a c y ą  dono ­
s ił o  so b ie , a  w  o s ta tn ie m  d o n ie s ie n iu  tem i 
s ło w y  l i s t  do  s io s try  z a k o ń c z y ł : św iad cz ąc em i 
o sk ro m n o śc i i p o św ię c e n iu  z a c n e g o  m ło d z ia n a  
a  w y p isa n e m i p rz e z  n a s  d la  p rz y to c z e n ia  w  tem  
m ie jscu  n a  ch lu b ę  po leg łeg o  ta k  sz la c h e tn ie  
Szczęsnego Gniazdowskiego.

„ T y le  w ię c  ty lk o  p o w iem  o s e b i e ,  iż  je ż e li 
„w  on e j w y p ra w ie  cu d o w n ie  ty lk o  o ca la łem  - 
„ t ą  r a z ą  z d ą je  m i s ię  la k  s ię  n ie  u d a . N ie s p o ­
d z i e w a m  s ię  c u d ó w ;  b o m  i c h  n i e  w a r t ;  
„ ż a l  mi ty lk o , że  ta k  ła tw ą  d la  m nie z d ą je  
„ s ię  śm ie rć  i w sz e lk ie  c ie rp ien ie , j a k  m o że  
„ r z a d k o  k o m u . —  C iebie w ięc  o  b ło g o s ła ­
w i e ń s t w o  z n o w u , a  J . . . .  k o c h a n ą  o  m od li­
t w ę  p r o s z ę .4* S z c z ę sn y .

I p o leg ł —  j a k  na  P o la k a  p rzy sto i p o  bło 
g o s ła w ie ń s tw ie  i m o d litw ie !  —  P a m ię ć  z a ­
cnem u  ! (2350)

WT e ś n l e z y  kameralny P o l a k ,  wdowiec, 58 lat 
JL iicający, który w r. 1849, 1858 i 1859 urząd l a  
meralny Nadleśny czasowo prowadzi], a któremi u- 
rząd kastnera z widokiem reprezontanta pióst^a był 
urzędowo proponowany, wysłużywszy I»t zwyż 41 
bez zmazy, mając całą prnsyą zabezpieczoną posiada 
oprócz tyloletniej praktyki: a) Świadectwo we Lwo­
wie publicznie złożonego lasowego eg aminu, b) De­
kret ek. kraj.wej finansowej Dy re key i, jako znawca 
do wszystkich lasowjch komisyi. c) Uzdatn'enie oraz 
pełnomocnictwo do znu sienią lub uregulowania słu- 
żibnictw z zastępstwie w. kamery, d) Uzdatnienie 
do różnych budowli, także tartaków, petaźni etc. e) Do 
urrgulowania lasów, f) Do rcgn'acyj i zaprowadze­
nia polowania wjżsaego i niż zego lasowego i pol­
nego w różne spoaoby. g) Do polowania i połowu 
ptactwa od największego w drugim razie do najmniej­
szego, także w wieloraki sposób, h) Do gospodarstwa 
wiejskiego, i) Do drenowania pola, łąk i moczar, 
k) Do składan a i lustrowania kasowych i wszelkich 
innych rachunków. 1) Do zastąpienia v ójta gminy 
i prowadzenia korespcndencyi z urzędami, m) Do 
dffluidacyi różnego handlu i przemysłu, n) Do szyb­
kiego zlustrowania gospodarstwa leśnego i p d  psze- 
nia. czy to gdzie gleba lepsza z lasową i agrikultura 
połączona, lub toż bez ostatniej z zapewnieniem 2 0 “ 0 
podwyżki (wyjąwszy miejsca, gdzie pokup wcale jest 
nitmożebny) i odmłodzeniem latów z rajwaitniej'zcmi 
gatunkami drzew. Pos;ada dekr.ta pochwały z go­
spodarstwa lasowego i z budownictwa; życzy s be 
wstąpić w prywatne obowiązki jako nadiorca lasów 
lub też jako rządca dóbr z wymagalną kaucyą. — 
Listy frankowane z orzeczeniem obowiązków oraz 
miernej nagrody, uprasza przesłać pod adresą J. N. 
ostatnia pcczta Dolina. Obowiązki z ciągłą siedzibą 
lub też z nader wielką pisaniną poląOzon<-, są dla 
niego szkodliwe. Przyjmuje także dozór kamienicy 
lub pałacu. (2308)

Mając od cloniów zagranicznych zle­
cenia na (2343-2-3 )

R Z E P A K
uprasza Panów Obywateli Ziemskich, 
chcących takowy skontraktować, o 

skomunikowanie się ze mną.
Stanisław Feintuch

w K r a k o w i e ,  Rynek główny.

CENNIK NASION
znajdujących się w r. 1 8 6 3  na sprzedaż

w
Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, 

Ulica Szewska Nr. 207/335/6.
złr. o.

B u r a k i  c z e r w o n e  p a s t e w n e ,  wiel­
kie o k r ą g ł e ,  Oberdorfakie szczególnićj 
plenne, garniec cent. 80 . . z  opakowaniem — 86

B u r a k i  c z e r w o n e  p a s t e w n e ,  wiel­
kie podługowate, garniec cent. 70 . z opa­
kowaniem .........................................................— 7®

B u r a k i  ź ó t t e  p a s t e w n e ,  wielkie po-
długowetc, garn. cent. 70 . . . .  z opak.— 76

B u r a k i  m i ę s z a n e  p a s t e w n e ,  czer­
wone z irłcemi, wielkie podługowate, gar­
niec centów 7 0 ....................« opakowaniem— 76

(wszystkie te cztery gatunki rosną w połowie 
nad ziemią).

H B r c l i e w  p a s t e w n a  angielska b i a ł a ,  
zielono-glowia8ta olbrzymia, wydająca mar­
chew do funtów wielkości 8 (garn. złr, t
centów 5 0 ................................................ funt 1

L u c e r n a  o r y g i n a l n a  f r a n c u s k a ,  
(medicago sativa), na grunta żyzne, a su­
che bez opakowania, garniec .............................3 50

R a j g r a s  a n g i e l s k i ,  (lolium perenne
tenue) drobnolistkowy, na gazony, garniec — 80

Taki sam do zasiewu na paszę, korzec złr. 22,
garniec — 70

R a j g r a s  w ł o s k i  (lolium italicum) na
dobre grunta, korzec złr. 20 , garniec . . — 63

R a j g r a s  f r a n c u s k i  (avena elatior) na
zieloną paszę, korzec złr. 14, garniec . . — 45

P s i a  t r a w a  k u p k o w a t a  (dactilis glo­
me ata), korzec 20 złr., garniec....................— 63

M i o d o w a  t r a w a  (hohuslanatus) na naj­
lichsze grunta, suche, mokre, piaski i torfi-
ska, korzec złr. 5, g a rn e e .............................— 1®

T y m o t e u s z  (phleum pratense) korzec złr.
2 2 , g a r n i e c ......................................................— 8 °

K a p u s t a  centnarowa nowa wielka grecka
funt 2łr. 5 ............................................... lut— 1®

M Ł u k u r u d z a  A m  e r y  k  (m i i  s r k t t , 
czyli K o ń s k i  z ą b  zwana, garniec . . 1 —

K o n i c z y n a  c z e r w o n a  i  b i a ł a ,  we­
dług cen targowych.

Nasiona ja rzy n  z  ogrodu szkoły rolniczej 
w  C z e r n i c h o w i e :

C e b u l a  holenderska i zwyczajna, lut po 15 cen­
tów. — K a p u s t a  w  3  g a t u n k a c h  jako to: 
biała zwyczajna, brunrzwicka, czerwona, po 15 c .— 
O g ó r k i  w 4ch gatunkach wielkie gruntowe, małe 
wczesne, zwyczajne, angielskie po 18 cent. — P l e  
t r u s z k a  5 cent. — R z o d k i e w  łut po 10 c.— 
S z p i n a k  szeroko-listny 4 cent. — S a ł a t a  na- 
krr piana, szara brisie getl, szwajcarskapo 10 ccnń— 
F a s o l a  crzelkowa łut po 20 cent., — perłowa funt 
po 1 złr. — szparagowe funt po 80 cent.— fS ro c ls  
cukrowy wczesny funt 75 cent, i Groch Prince A l­

e r t  po 75 cent. funt.
Nasiona z produkcyi Kleczy- górnój:

Mieszanka Nr. I. na grunta najlichsze, na morgę 
garncy 8 do 10. korzeo 7 złr. — Mieszanka Nr. II. 
na grunta nie zupełnie wynędznia!e, na morgę garn­
cy 8 , korzeo 10 złr. — Nr. III. na grunta micrnćj 
dobroci,, garn. 8, korzec 16 złr.— Nr. IV. na grun­
ta debro i żyzne, garncy 6 — 8 , korzec złr. 24. 
Nr. V. na zakładanie łąk nowych lub odnowienie 
staiych, garncy 6 — 8, korzec zlr. 32.

Oprói z tego znsjdmą się na sprzedaż Nasiona pa­
stewne z tćj samej produkcyi, ogłoszone osobno ro­
zesłanym Cennikiem przy „Czasie1* i „Dzienniku rol- 
niczym**. Cenniki na każde zażądanie przesyłają się 
bezpłi tnie.

raI’e Pr*esyłki, za opakotraMe dodaje 
RPW p się przy każdym garncu po 6 centów— 
od ćwierci ct. 30 — od pół-korca ct. 50. a od kor­
ca ct 90 w. a. (2241-4-6)

Listy nadsyłane z pieniędzmi przyjmują się 
tylko f r a n k o t r a n e . __________

Nowo wynaleziona

gum i-elastyczna tfu sto ść  
n a  s k ó r y ,

która w doskonałości o tyle wszystkie in­
ne dotychczasowe tłustości przewyższa, że 
nietylko konserwuje wszelkie gatunki skór 
i wyroby z tychże, jako to: szory, chomonty, 
powozy, fa rtu ch y , siodła miechy rzemienie , 
wszt lk ego rodzaju obuwia i. t. d. ale nadto 
podnosi wartość tychże tak dalece, że tłu- 
stość tę do wynalazku pierwszego rzędu 

w tym rodzaju policzyć można.
Tłustością tą nasmarowana skóra, staje 

się giętką, miękką, a tem samem od pęka­
nia zabezpieczoną; wsiąkając w  pory naj­
gęściejszej skóry zasklepia się w  tychże i 
tworzy jednostajne włókno, przezco żadna 
wilgoć ani woda, chociażby i dłuższy czas 
na nią wpływała, nie przejdzie przez nią.

Niżej podpisany ośmiela się tem mocniej 
tę tłustość polecić S. P., ile że co do do­
skonałości i umiarkowanej ceny, wynalazek 
ten przewyższa wszelkie inne tego rodzaju 
wyroby i jako pierwszy krajowy na szcze 
gólną zasługuje uwagę.

Zwracam także uwagę miłośników po­
lowania, że użycie tej tłustości na obówie 
jest jedynym środkiem od uniknięcia ka 
tarów i z tego wynikających słabości.

Główny skład u podpisanego  dokąd się 
też pp. aptekarze i kupcy, chcący mieć 
składy komisowe listownie udać raczą; także 
dostać można we Lwowie  u pp. apteka­
rzy: Teofila Pajęckiego  w  rynku pod jele­
niem , A . Berlinera  (dawniej Laneri), Zygm, 
Ruckera  (dawniej Tomanek), i w  labora­
torium chemicznem W. Tepy  ulica wałowa 
i w handlu N. A. Boeiewicza, w  Krako  
wie w handlu Karola Rżący  i Józefa  Jahna, 
w Bóbrce u J . Czarnika  apt, w  Bochni 
u P. Niedzielskiego, w Buczaczti u M. L i-  
pschiltz, W Dąbrowej u S. Wętkieroicza ap t, 
w Drochobyczu u W. Kleczkowskiego  apt., 
W Kołomyi u J . Sidorowicza, w Monaste- 
rżyskach  u J  Lipschiitz, w  Przemyślu  w han­
dlu Ed. Machalskiego, w Rozdole U J . K rzy ­
żanowskiego  apt. w Rzeszowie  w  handlu 
Scheittera i  Spółki, w Samborze  u J . Riedla 
apt., w  Sanoku  u J . Jaklitz ,  w Skałacie  
u W. D iełz,  w Stanisławowie  u Tomańka  
apt., w S try ju  u Kornbergera  apt., w  T a r­
nopolu u E d. Kiernika  apt., Tarnowie  u J  
Jahna, w Zaleszczykach  u J. Kodrę skiego, 
w Żółkw i  u S t. Michalskiego, w  Aurawnie  
u W  Postępskiego  apt.

jjB§TCena puszki mniejszej 50 kr. w. a. 
„ „ większej 85 „ „ „

Kalikst Krzyżanowski,
(23C6-1-4) aptebarł w Żćłłwi.

Dzierżawa Folwarku
w Okręgu Krakowskim,

2  m ile od  K ra k o w a  a  3/4 m ili od  s ta cy i ko lei ż e ­
laznej o d le g łeg o , o b e jm u jąceg o  2 0 0  m o rg  o r  
n y ch  g ru n tó w , 6 3  m . łą k ,  4 5  m o rg  p a s tw is k  i 
z a ro ś li, 3  m . s ta w ó w , j e s t  w ra z  z  P ro p in a c y ą  
k aż d eg o  c z a su  d o  w y p u sz c z e n ia  na  la t o śm .

B liż sz e  s z c z e g ó ły  w  B ió rz e  A d w o k a ta  D ra  
Bie8%adeckiego w  K r a k o w i e .  (2 3 0 1 -2 )

Bains
et

eaux thermales.

P r e s

V U I I I I I M .
(Station telegraphique).

F r a n c f o r t  s u r

Douches 
de

gaz acide carbonique.

I e  H e i n .
L o s  s o u r c e s  d e  N a u h e im , au nombre de sept, toutes rernarquables par leur diversity et par leur vertu thś- 

rapeutique em ployćes comme boisson ou comme bains sont salutaires dans les maladies suivantes;
1. Les scrofules dans toutes les nuances et toutes les formes. 2 . Les affections syphylitiques anciennes, les tu- 

rneurs gom m euses, i’intoxication mercurielle et les paralysies qui en rósultent etc.. 3 . Les maladies chruniques du bas- 
ventre, la dyspepsie, la cardialgie, la constipation habituelle, les hćm om ndes, 1’ictera, les hypertrophies du foie, de la rate 
etc. 4 . La plupart des meladies de l’appareil sexuel; la sterilitó cesse sous 1’infliuence des bains ou des douches 
d*eau minerale et de gaz acide carbonique: Les bains de gaz ont un effet eininemment tonique contrę 1’impuissance des 
hommes. 5 . L es rhumatismes et la goutte chronique, les nóvralgies et en particulier la ndvralgie sciatique, les hydar- 
throses, la gravelle etc. 6 . Les maladies chroniques de la peau et les dartres, 1'acnó, l’urticaire, la psoriasis, 1’eczema, 
la mentagre, le lichen, l’impetigo, le pityriasis etc. 7. La convalescence d’affections graves, des contusions et des b les- 
sures est m erveilleusem ent avancóe par 1’effet rósolutif et en meme temps foriifiant des bains.

L e s  s o u r c e s  d e  N a u h e i m  appartiennent a la classe des eaux salines muriatiques. Ellies l’emportent sur 
celles de Kreuznach, par leur limpiditć, leur saveur plus agróable et le gaz qui en rend la digestion plus facile; elles 
sont prćfórables surtout parceque leur temperature de 2 3 , 2 7  et 2 9 °  Rśaumur en permet l’emploi pour les bains s a n s  
r ó c h  a u f f e m en t ni r e f  r o i d i s s e m  e n t prćalable.

N a u h e i m  joint ń 1’efficacitó de ses eaux les agrśments que rśunissent les bains les mieux favorisds des bords 
du Rhin. L e Kursaal provisoire, ses salons de conversation, de bals et concerts, do lecture et de jeux, reunissent chaque 
jour une sociótó choisie. L’orchestre dirigó par Mr. E d m o n d  N e u m a n n  et com posć de musiciens d’dlite, se fait 
entendre le matin aux sources, le soir dans les jardins du Kursaal; les bals et les concerts s’y succódent sans inter­
ruption pendant le conrs de la saison. Enfln les hotels offrent aux baigneurs d’excellentes tables d’hote et des restau- 
rans 0 la carte.

N a u h e i m  est ó 1 0  minutes des Eaux minćrales et de l’Etablissemcnt hydro-thórapique de S c h w a l h e i m ,  
dirigó par Mr. l e D o c t e u r  L o u i s  F l e u r y ,  Professeur agree de la facultó de módecine de Paris, ex-m ódecin en 
chef de l’Etablissement hydrothdrapique de Bellevue pres Paris.

Ouvertnre des Salons depuis le 1. Avril.
Trajet de Francfort a Nauheim en 55 Minutes. Chemin de fer de Francfort 

  ' a Berlin. (Mein-Weser).________________
Dra Bćringuiera

a r o m a t y c z n o - l e k a r s k iSPIRYTUS KORONNY
(Q u in tessen z  d’Eau de C ologn e).

    (2334-3-10)
W  c. k . u p rz y w ile jo w a n y m  S p iry tu s ie  k o ro n n y m  D ra  B e r in g u ie ra  zm ię-

s z a n y  j e s t  n a jd e h k a tn ię jsz y  u lo tn y  S p iry tu s  e te ro w y  z  p a c h n ą c e m i, o rze - 
ź w ia ją c e m i i w z m ac n ią ją cem i cz ę śc ia m i n a jw y b o rn ie jsz y c h  in g re d y e n cy i św ia ta  
ro ś lin n eg o , ja k o  w y b o rn a  e s se n e y a , w y sz c z e g ó ln ia ją c a  s ię  ja k o  szc z e g ó ln a  
woda pachnąca i do mycia, s i ły  ż y w o tn e  w z b u d z a ją c a  i w z m a c n ia ją c a , 
k tó ra  o ra z  w y sz c z e g ó ln ia  s ię  j a k o  wyborny środek lekarsko-zaradczy, j a k  
n p . w  s ła b o śc ia c h  g ło w y , w  m ig ren ie  i bó lu  z ę b ó w . S z k la n k a  Spirytusu  
koronnego w la n a  do w a n n y  k ą p ie lo w e j, d a je  le p s z ą  i więcśj wzmacniającą 
kąpiel, j a k  w sz e lk ie  w y g o to w y w a n ia  k o rz e n n y c h  z ió ł  i k w ia tó w , a  je że li 

w  słabowitościach systemu nerwowego n ac ie ran ia  tym  u sk u te c z n ia , p o d ­
w y ż s z a  s ię  s p r ę ż y s to ś ć  i e la s ty c z n o ść  n e rw ó w  w  sp o s ó b  c u d o w n y . O d w sz y s tk ic h  ludz i fa c h o w y c h  i k o n su m e n tó w , ja k o  s z c z ę ś l iw a  
k o m p o z y c y a  najszczególniejszego rodzaju  u z n a n y , po leca  s ię  S p iry tu s  k o ro n n y  D ra  D ć r ln g u ie ra  p rz e z  s w e  s z a c o w n e  w ła s n o ś c i z  w sz e lk ą  
s łu s z n o ś c ią  ja k o

d la  d o m u  p o ż y t e c z n y ,  w p o d r ó ż y  p o m o o n y ,  a do t o a l e t y  p r z y j e m n y .
O b sz e rn ie jsz e  p ro s p e k tu  u d z ie la ją  s ię  b e z p ła tn ie , z a ś  S p iry tu s  k o ro n n y  a ro m a ty e z n o - le k a rsk l D ra  B e rin g u ie ra  w o ry g in a ln y ch  fla sz k a ch  

po 1 z łr . 2 5  c e n tó w  w a l. a u s t r . ,  s p rz e d a ją  w y łą c z n ie  i je d y n ie :  (18 5 -7 - 8 )
ffljff*Prawdziwy sprzedają wyłącznie: w KRAKOWIE pan J Ó Z C f IS ck r tl, jak również:

w B IA T eJ pp. Jćzef Berger p. Karol Dembski, — w BBODACH pani Ewa Kornlełd — w BRZEŻANACH p. B. Fadenhecht, — w BUCZACZU p 
M. Lip ichflt*, -  w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Sćnireh i Jó ief Różański, — w CZOBTKOW1E p. Mojńesz F rio ie l, — w DROHOBYCZT p. J. R0 - 
senhoin. — w GORLICACH p. Walery Rogowski atek., — w GRÓDKU p. Toasiewski apt., — w GRYBOWIE p. Alojty  Masiyński. — w JA R 03 Ł A ■ 
WIU p . Jdzef Rohm aptek.,— w JAŚLE p. Ignaoy Lukasiewicz ap t — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZYNCACH p. X. Wierzhowskl 
aptek. -  w KENTACH p. G. Streya, — we LWOWIE pp. J  F. Kleina wdowa S( Gobhaidt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt. Fryd. Schubuth 
p A. Ilcrliner aptek, (dawnićj Laneri) i p. Piotr Mikolaech, — w LISKU p. Rob. Barański apt. — w MONASTE RŻYSKACH p. J . Li pach fiu, — w MY- 
■ --------------  -  ------ — —  -  -  • -  "  —  ■" • OZU p.  T rag e r Sf G utm ann, —  w P R Z E M Y Ś IŚ I .E N I DACHL p. Franciszek Śtaaisz, — w NOWYM TABGU p. Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p. Trager Sf Gutmann, — w PRZEMYŚLU F. i 
ward Jlachalski, — w PRZEMYŚLANACH p. St. Miediicki ap t , PRZEWORSKU p. Feliks. Świtalski,; — w RADOWCACH p. Karol Teichmann ,

E d-

n  RZESZOWIE p. Ignacy Schaitor i Spćłla — w 8 ADOOORZE p. Aleksander Grabowitx apt. — w SAMBORZE p. J . Rosenheim, — w SANOKU u.
— w SKAŁACIE p. Władysław Diet*, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. Jan  Kownacki,— w 8 TRYJU p. J. Germann apt.—' 

. JNIATYNIE p. Marceli Niemciewski, — w STANISŁAWOWIE p. R Swital.ki aptekara dawnićj Tomanek, — w TARNOWIE p. J4*ef Jahn, — w 
TARNOjPOLU p. Markus Śliwka, — w TUBCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Jd tef Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrićj Gottwald
— w 7ÓŁKW1 p. Uo»i- Barbąj-. — W ŻURAWNTE p. Władv»ław Po»tęp»ki «pt*Var*.

Jłklicz, - 
w 8  NI A

Proszki Seidiitzkie
wyssosogóloione medalem nagrody na paryzkićj wystawie 

świata w roku 1855.

Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem*1 (zum Storch)
w W i e d n i u .

Cena oryginalnego pndełka z instrnkcyą używania 1 złr. 25 c. w. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo­

wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejpce; i tysiące u nas znajdują­
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo­
dzą najdetaliczniój, że proBzki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie­
mniej przy Bkłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultatu okazywały, g  

Przestroga. Dowiedziałem  się, że sprzedawane bywają proszki sei- 
dlickie wraz z instrukcyq używania, które słow o w  słowo podług m oich  
wydrukowane i dla omamienia Publiczności naw et moim sfałszowanym pod­
pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze­
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że k a ­
ż d e  p u d e łk o  p r o s z k ó w  se id lick ich  p r z e z e m n ie  w y r a b ia n y c h  d la  r o z r ó in i e -  
n ia  od  p o d o b n y c h  in n ych  w y r o b ó w  o p a tr z o n e  j e s t  m o ją  m a r k ą  z a s t r z e g a ją ­
cą, i m o im  p o d p is e m , a  k a ż d y  p a p ie r e k  b ia ły  je d n ę  d o s is  p r o s z k u  z a w ie r a ­

ją c y ,  w y c iś n ię te  m a  o z n a c z e n ie :  „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r w 
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y  m u j ą :

w  K R A K O W I E  p . Dr. S a w i c s e w s k i  aptekarz i p . M . J a w o r n ic k i ,  
w e  L W O W I E ,  p . P io t r  M ik o la s c h  i p .  J .  F . K le in ,

a  B ioty, p. Kćlor's aptek, i p. J. B erger— w Bochni p. P. Niedzielaki — m Brntmanach- 
p. Józef Zminkowzki i p. B. Fadenhecht —m B óirc t p. J. Czarnik — w Brodach, p. Fr.
D eckart  m Bucoacou. p. J .  Czerkawaki — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w C**r-
niotocach, p- J . Róiańaki i p. Ign Sohnirch — w  Doirom ilu  p. A. Grotowski— w  Dro- 
hoiysnu p. L. Kleozkowsk! — w Glinianach, p. N. Holm— 1c Gródku p. A. Tomaszewski
— w G w oidicu  p. W . Hayder — 10 llussiatynie  p. F. Miehalewioz — te Jagieltiicy p. J. 
Fisehbaoh — »  Jarosław iu  p. J  Rohm — m K aliszu  p. F. Hildebrand — te Kołomyi. 
P. W. Kapfermnaa i p. J. Zaohariasiewioz — te K rynicy  p. B. Nitribitt — w Limanomie, 
P- A. MSller — w Manasteruyskach, p. J. Lipsohitz — w Nasicuy p. A. Mernych — te No- 
wym-8qc%u, p. Kosterkiewiozowa wdowa i p. F. Wójcikowski — to Nowym Targu y. C. 
Lauer — te Oitpięcimis p. W. Polaczek — te Podgórmu, p. S. Schleeinger — w Pruemyślu pp. 
F. Gaiietsohka i Syn i p. E. Maohalski — te Przem yślanach  p. St. Midleeki — w  Radosuy- 
» te p. W. Reich — — te Roudole p. Edw. Kornberger — to Ruesaotcie p. J- Sohaitter 1 
Spółka — w Sambortte, p. Kri*gBoi»eB i p. Juliusz Riedl — te Sanoku p. J. Karewicz i p. 
Jan Jaklitsoh — te Sucuawie, p. E. Botczat — w Btaremmieście p. A. Grotowski
w  Stanisławowie, p. Tom anek,— w S try ju  p. Nnssonblatt — w Sncxyrzecach  p. J. Polka
— w  Tarnopolu, p. A. M oraweti— w Tarnowie, p. J . Jahn — te Toruniu  p. A. Giełdziński
— te T yśm ienicy,f. Karol Nęcki — te Wadowicach, p. Franc Foltin, p Sohwarz 1 p. Hciny.
— te Zalesucuykach p. J . Kodrębski — te Złocuowie p. W olf Korkus.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby mlętnsowój
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BER G EN  w No*

rwegii.
Prawdziwy O l e j  t r a n o w y  ■ w ą t r o b y  m l ę t ,,BOW ,\ l  używa siij z najlepszym

ekutkiem w słabościach piersiow ych 1 płacowych, w s ik ro fn łach  1 w słabości „Rachitis " 
Leczy najzastarzaleze cierpienia podagryczne 1 ream atyc ine , również jak i ohroniozne wy- 

rznty skóry.
8W "KaZda flaszka dla różnley od innyoh gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest 

moją marką ochraniająoą i moim podpisem. , (1887-17)
Cena całćj butelki i  złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z m- 

strukcyą używania.
A .  M o l l ,  apt. i fabr. w y r o b ó w  ch em iczn y ch  w  W ied n iu  N . 5 6 2 .

i m

l e ż n i e  w Hotodyń-
L T i i e s z K a n i e cu M rogatką Łobzo.
w sk ą  o d  d. Ig o  M aja  do n a ję c ia . —  B liż sz a  
w iad o m o ść  pod  dod  L . 58 /94 n a  P ia s k u  p rz y  
nlicy  K arm elick ie j. ( 23 t 0 -2 -3 )

Władysław Rasprzykiewicz,
zwiedziwszy krajowe i zagraniczne fa­
bryki i zawiązawszy z takowemi stosunki, 

założył
w  T a r n o w i e  n a  S t r u s l n l e .  1  3 6 0
wyrób Karet, Powozów, 

Bryczek i Wózków,
które po nąjumiarkowańsząj cenie szanownej 
Publiczności, tak ze swego wyrobu, jakoteż 
według u niego znąjdujących się wzorów za 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 

_ obowiązuje się.
J M ^ N i e m n i e j  p rz y jm u je  w s z e lk ą  n a p ra w ę , 

rę c z ą c  z a  sp ie sz n e  i d o k ła d n e  te jż e  u s k u te ­
czn ien ie . ( 1890- 16- )

U n  f i r a n ę a i s
expćrimentó se chargerait de 1’Education

physique Intellectuelle 
et morale

d’un ou de deux enfants au plus. Traite- 
ment: 4 ,0 0 0  francs, A .  V £« O .  poste 

restante ó Cracovie. (2291-3 -6)

Narzędzia Chirurgiczne 
1 Aparata Medyczne,

z kauczuku galwanizowanego 
talowe.

m e-

W Składzie materyałdw aptecznych P. Galie w \  
szawie i w aptece P. Chroócickiego w Wilnie do 
można aparątdw do wszelkich operacyj chirurgiem 
Aparata służące do opatrywania złamanych rąk i 
(serrebras). Bandaża rupturyczne różnej wielki 
i kształtu od najprostszych do najwięcej skompl 
wanych, snspensorya, pończochy eia,tyczne od w: 
cia żyl w noga.h, klizopompy, łuszowalnie macic: 
Seręg i strzykawki, odciąganie pokarmu, bntolei 
do karmienia dzieci, łuby asustyczne, pessana, Pi 
e l styczne, sondy, irngatory, speculum najnowsa 
wynalazku P- Cusco, pugilaresy z nadrzędaiami 
Chirurgów etc. (2249 2-8

T E A T R  P O L S K I
P O D  D Y R E K C Y Ą

J V L I V S Z A  F J E K W r R A .

W e  W t o r e k  d n i a  2 1  K w i e t n i a  1 8 6 3 .

PO NASZEMU.
Komedy* w 2 aktach orygiaalnie wferssem prsei 

Chlekiokiego-Józcfuwicaa napisana.

Wiesław czyli Wesele Krakowskie.
Obrazek dramatyezay w 1 akcie ze śpiewami I tań­
cami, podług Sielanki Brodzińskiego, przerobił chr 

Krystyn Ostrowski. Muzyka W. Szlzgórskiego.

Nakładem i Czcionkami Drukarni „ CZASU.w Rządzca Drukarni, Antoni Bother.


